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„Ducha prawego wznów we mnie 

o Boże.“ — -salm 50.

Kochani Řodacy I
Gdziekolwiek rozproszetii jesteście na niemieckiej 

ziemi, lub gdziekolwiek znajdujecie sie w zwartych sze­
regach na ziemi swojej ojczystej w obrębie granic 
ii endeckich, wszędzie wyciągam do Was rękę, iby 
dłoń Wa6żą uścisnąć, im więcej spracowana, tem milsza 
mi, tem wiece» szacunku mam dla owej osooy.

Ale nasamprzód wyznaję, że kocham Was wszyst­
kich i Was, którzy może zdała stoiąc z nlrzaufaniem 
mię słuchacie, albo nieczyste sumienie mając, nie śmie­
cie się przybliżyć do mnie jako kapłana.

Otóż przychodzę do Was jako kaptan i jako Polak, 
a więc jako brat Wasz. Zatem rozumieć się musimy i 
będzemy i nawzajem się pokochamy.

Kochani moi, otóż miesiąc marzec, pamiętacie, kie­
dyśmy zeszłego roku zawarli znajomość ze sobą i to 
na tej samej platformie i w tym samym miesiące, który 
to jak w tym rokn zwał się miesiącem wia’-y ojców.

Czego wlftc pragnęlibyśmy wszyscy?
Otóż. aby nasza staropolska, szczera, gorąca a 

święta wiara odrodziła s'ę w sercach naszych. Moi 
Drodzy, wiemy my sami nailepiej, że dobre postano­
wię na trzeba odnawiać, że żelazo zardzewiałe trzeba 
w ogniu rozpalać, przekuwać aby nowej sły i odpor­
ność nabrało. Korzystaimy z okazji, która nam się na­
darza, z rozporządzenia władzy naszej kierowniczej, 
okazji, która mię właśnie w tym miesiącu do Was 
przybliża.

Czego dziś pragnę?
Oto nic innego nad to, aby Was uszczęśbwić, aby 

Wam przynieść to, czego każdy z Was pragnie, to jest 
powodzenia i prawdziwego zadowolenia. lak lekarz 
Przychodzę, aby Wam prryn eść lekarstwo, ale Me ta­
kie. które częstokroć zawodzi. Przynoszę lekarstwo, 
■tóře nigdy nie zawiedzie, byle tylko jt według rozpo­

rządzenia chętnie i sumiennie zastosować. — „Cóż za 
cudowne lekarstwo, cóż za nadzwyczajny środek?“ 
pow ecie. Tak! Jednak on Wam nie tak obcy i niezna­
ny. moi Drodzy, to ta poczciwa ł święta wiara nasza, 
którąśrw_ od ojców odziedziczyli. A czy my jej pie 
mamv Tak, macie, a jednak nie doznał ści przez nią 
cośclt byli powinni doznać. Nie doznaliście łego szczęś­
cia, tego pokoju wewnętrznego. A więc i ta wiara n 
Was nie panuje swej żvwej i pieknej postaci! Po­
sólcie ml mówić otwarcie, czy tyczyć będzie w'no- 
®'afcę- czy nie: rozpatrzyłem się po Waszych mieszka­
niach. zairzałem do Waszych rodzin, byłem u warszta­
tów Waszych. posłuchałem i popatrzyłem na zaba­
wach. sportach i gd’ieścle tylko się obracali. Otóż, co 
^Postrzegłem? — to, co jest ogólną bolączką czasu dzi­
siejszego, szczególnie te trzy ogniska niewiary ! upad­
ku mora'nego: 1. zhs wychowanie dziatek, 2. swawola 
Młodzieży, 3. zbytnie zabawy a co w parze z tem: 
Pdańsfwo

1. Na przedzie wlec stoi złe wychowanie.
Skarżymy się tyle na młodzież naszą, lub na dzi­

siejsze pokolenie. Kto w!nien temu złem«? N'kt inny 
iak ci, którzy od niemowlęctwa dziecko małą w swej 
opiece. Ono nosi — prawda — w duszy swej zaród złe­
go wskutek grzechu pierworodnego, ale z drugiej stro­
ny zaszczepiono mu w Sakramencie odrodzenia nad­
zwyczajne łaski Ducha św.. Bóg włożył jakoby iskrę 
*w?ętą do serca dziecięcia. Potrzeba tylko, aby ją roz­
niecić. a zapłonie to serce ogniem świętym. Właśn e 
rodziców postanowił Bóg jako pierwszych i najwięcej 
odpowiedz alnych, aby czuwali nad tem żywem i świę­
tem ogniskiem dziecka swego. Z rozczuleniem patrzj- 
My, jak ta drobna dziecina już na łonie matki uczy się 
Wymawiać to p'erwsze, najsłodsze imion? Jezusa i 

szczebioce dziecięce modlitewki.

Ale czy na tem kończy sie praca matki lub ojca 
nad tą kochaną istotą?

Miłość redz cielska zaprawiona wiarą św. nie spu­
ści z oka swego ulubieńca. Nie mogę się tu rozwodzić
0 wszystkich regułach i szczegółach wychowania 
chrześcijańskiego,

PrzySłdw-le rzymskie mówi: ..Zaradź złemu w za­
rodzie“ Z npartości dziecka, której nie potrafią złam?ć 
rodzice, wyrobi się samowola późriejsza, która posunie 
s*e do szaleństwa. — Ta swawola, którą hodbwali ro­
dzice, folgując wszystkim zachciankom dziecięcia, nie 
cofnie się na przyszłość chociażby sam anół z mie­
czem ognistym stał na przeszkodzie Stanie ona w za­
pędzie zuchwałym przeciw własnemu ojcu i marce, 
depcąc najświętsze prawa, targając najświętsze w ęzy
1 doprowadzając do łez i rozpaczy tych. którym już z 
prawa natury dzieci sa wen ne posłuszeństwa i mi­
łości.

A dzieciom ak się •Nidzice przyśleżyM przez rwą 
ustępliwość? Pewien syn w młodocianym w:eku ska­
zany na śmierć za rabutíék i morderstwo przeklina 
matkę swą rozpaczającą, kiedy go chciała widz'eć lesz­
cze i pożegnać. Nie chce jej widzieć I wzywa na sąd 
Bc zy ?.a jej pobłażliwość. Jej tylko przypisuje straszny 
swój koniec.

2. Swawola młodzieży.
Młodość w okresie rozwoju jest najwięcej zagro- 

ż.ma i najczulsze; opieki wymaga ze strony kierowni­
ków, nie myślę tu bynajmniej potępiać młodzieży na- 
szej. Ona ma najczulsze i najgorętsze serce a wyobra­
źnią, i polotem myśli wzbija się ponad poziomy, jak 
mówi poeta nasz w!eiki. Lecz kiedy uchwyci się cze­
goś padłego lub nawet brudnego, wtedy właśnie ta 
młodzieńcza s.ła i wybujałość popędzi ią częstokroć w 
przepastną otchłań zbrodni i grzechu

Kochana młodzież, poznaj, jak w lelkie jest twoje 
zadanie, jak złuty i arogi twój czas w życiu ludzkiem. 
Twołem zaćancm jest, że wstąpisz kiedyś w szeregi 
nasze. Kiedy nas nie będzie, wtedy masz przyświecać 
i przewodzić innym. A więc zdobywać ci trzeba teraz 
tego światła, uczyć i udoskonalić ? ę. zaprawiać sir na 
człowieka szlachetnego i wzomwego, od którego kie­
dyś inni wzór brać będą.

ak tego dopniesz?
Nie swawolą i žvcieir. wyuzdanem, lekkomyślnem, 

lecz szczerą i twardą pracą nad sobą.
Jeżeli nie znajdujecie ani odpow:ednej szkoły, ani 

kierownictwa, ani przykładów, jeżeli nawet we wnę- 
trzni serce znajdujecie n eprzyiaciół. wtedy wiedźcie, 
że znajdziecie środek, który nie zawiedrt 1 Was po­
prowadzi do wyżyn świetlanych. — środkiem tem jest 
w ara żywa, w ara ojców naszych, która uczepi s!ę u 
stóp świętych Jezusa i Marji i pójdzie za ich śladem. 
U stołu Pańskiego tam ona ’ch znajdzie i zawsze na 
nowo odszuka.

3. Zbytnie zabawy.
Ludzkość tańczy na grobach swo!ch drog ch. tak 

mówiono w owym czasie, kiedy jakby wir szału pory­
wał społeczeństw o i to w czasie ogólnego pizi gnębie­
nia wskutek wojny, która tvle ofiar pochłoniła. tyle 
krwi i łez wytoczyła.

Bay li się chyba, aby zajjomnieć o wszystkiem- 
Lecz razem bawili się, nie wiedząc, dokąd idą.

Dziś nieco się uspokoiły one wzburzone fałe niedo­
rzeczności i rozbawienia szalonego. Lecz czy wreszliś- 
my w normalny stan życia, jak nam przystaje? —

Niech nam zaświadczą i odpowiedzą one teatry lub 
kinoteatry, one przedstawienia i widowiska lekk'ej, po­
dlej 1 nikczemnej treści, które nieraz ruiMeńre wstydu 
wywołują. Niech odpowiedzą one karnawały. ! wy uz­
el. ne zabawy Idą one w nieskończoność < łańcuchem 
pi a wie gonią jedno za drugiemu Kogo tam znajdujemy?

— Znajdujemy starszych, przeważnie młodzież, ale I 
nawei dzieci, podlotki, młokosów.

A nasi Polacy?
Czy na to ich stać czy znajdą cza* na to, czy nę* 

dza. boieść ich nie przygniata, że zrozumienia dla takiej 
pustoty nie znajdą? Możnaby przypuszczać.

A czas nasz, czy on prawdziwie nie drogi, cenn ci­
szy nad one płocho spędzone chwile, gdzie nawet bez 
grzechu się nie obejdzie! O, gdybyśmy din’eli korzystać 
z tych chwil nam pozostałych poza praca' Cóż mogli­
byśmy zdziałać dla naszej oświaty, dla naszej kultury 
i dla poprawienia naszej doli, wykonując jakąś poży­
teczną pracę, która nam częstokroć i grosza przyspo­
rzy. Słychać ogólniei to jedne bieda, straszna bieda, 
która częstokroć w nędzę przechodzi.

Bracia, już przez to samo. co zaoszczędzicie, po­
zostając w domu, podnles'ecie swój dobrobyt „ zatka­
cie niejedną dziurę“, ale też — co będzie naiszlachet- 
Mejszem — uko cie bó» i nędzę waszego współrodaka 
rozpäc7aiacego 1 spełnicie uczynek, k+óry Wam tam n 
tronu Wiecznego Miłosierdzia złotem! zgłoskami zapi­
sany zostanie.

Ależ to okrutnie! To my wcale barWC się Mb 
mamy?

Owszem! Nawet ten. który był „naczyniem wybra- 
nem“ Ducha św., ten. który był tak surowymi d’a sie-, 
bie, on •wielki apostół. św. Paweł, wzywa nas do we­
sołości: .Weselcie się!" Lecz naraz, dodaje przezornie: 
„Wese'cie się w Panu.“

Potrzebne jest każdemu, szczególnie spracowane­
mu człowiekowi, aby Odprężyć naprężone nerwy, aby 
oddać się rozrywce, rozweselić znękany umysł. Przez 
to on odpocznie i nabędzie tem większej chęci do pra­
cy. Jednak, kochani, pamiętajmy i o tem. gdzie, Jdedy 
i jak sie bawić lub weselić. — jVliędzy swoimi- czy nam 
me najlepiej? Tam pogadanka, tam żabawa najser­
deczniejsza, najswobodniejsza. Tam się czujesz jak w 
domu, jak brat z bratem, jak «iostra z siostrą. Więc 
pocóż w te nieswoje zabawy, gdzie atmosfera dla nas 
orzesycona jadem pogardy a nawet nienawiści. Przy 
tem będziesz wzbcgaca! kieszeń swoich wiogów9

Kiedy się bawić9
Kiedy tego konieczna potrzeba ze względu na sie­

bie samego lub swą rodź nę albo też na towarzystwo 
swoje polskie, do którego należesz. Nocne zabawy so- 
botme są wzbronione ze względu na obowiązki religijne 
nazajutrz, t. j. słuchanie mszy św niedzielnej.

Jak się baw ć? „W Panu“, mówi św. Pawel. To 
jest uczc A ie, skromnie. Tylko taka zabawa nas za­
dowól:, będzie wytchnieniem dla ducha, ale tez i nie ob- 
c ąży nam własnego sumienia, które w innym razie na­
zajutrz po zabawie obudzi sie jakby strasznem wy­
trzeźwieniem.

4. Pijaństwo.
W zeszlorocznem liście pasterskim biskupi Mo- 

Tnieccy tak zaznaczają: Niemcy przepijają rocznie 
4 miljar ja marek, a skuiki pijaństwa- utrzymanie 
zakład, chorych, obłąkanych, więzień, domów kar­
zeł1 i innych pochłania olbrzymią sumę 2 miliar­
dów. Czy to możebne w tym czasie ogólnej niedoli 
i ubóstwa? A gdyby ieszcze ten olbrzymi wyda­
tek p-zyniósł Jak’eś korzyści, lecz przeciwnie, szko­
dy niepowetowane, szkody na duszy, na duchu i na 
ciele, moralne i materialne na majątku lub dobro­
bycie. Alkohol czyli palony trunek odurza, ;zylł 
upi a. odbiera równowagę rozumu, daie nastrój na­
wet zupełnie niepoczytalny, że człowiek w tym 
stanie nic poważanego, przeciwnie duto złego 
zdziałać rroźe. Phak nie bedzie ani tęg:etrs człowie­
kiem biurowy m, ani naukowym o głębokim pokroju, 
nie będzie też dzielnym robotnikiem u warsztatu 
czy gdziekclw lekbadż. Umysł jego jest niejasny. 
Pamięć słab- * ęs>raz ve^cej. Dlatee<* « -j zimy, ic
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alkoholika unika i pozbywa się każdy. Nie przyj- Î 
mine gn się do żadnego urzędu. Nie daje się rr.u 1 
żadnej pracy: ł

Jakie stąd skutki? -r* Nędza, która stopniowo 
zamienia się w ciemną rozpacz. Jeżeli jeszcze uda mu 
się coś zarobić, Dijanica zanosi ten ostatni grosz 
do szynku, bo stan jego jest chorobliwy i wymaga 
koniecznego zaspokojenia. Ale on nie sam!! — tam 
żona, tam dziatki drżące od zimną, płaczące od 
głodu! Oj, ciężka ta odpowiedzialność pijaka! Zruj­
nował on szczęście i pożycie domowe. — Pijak stoi 
jakoby pod mocą obcej władzy, tak że stracił pano­
wanie nad soba. Nie zdolen jest władać nad swemi 
słabościami, nad swemi namiętnościami. Dlatego 
też widzimy, że dopuszcza się ciężkich wykroczeń, 
stam się przestępca a ostatecznie cięż.kim zbrodnia­
rzem.

Badajmy życiorysy, czy młodszych czy star­
szych zbrodniarzy, a znajdziemy potwierdzenie tego.

A s+an duszv takiego nieszczęśliwca? Tam w 
cpli wieziennei dopiero przyjdzie on do rozwagi. 
Tąm pytajmy go o przebieg jego posfępowania a on 
z ciężkim żalem wyzna: „przez alkohol straciłem 
wTarę, utopiłem swo?e sumienie, zaniedbałem swoje 
najświętsze obowiązki; onuściłem Boga, a!t teraz 
tein srożej odczuwam groźny stan mej duszy.“

Kochani rodacy! Czemu wspominam o pijań­
stwie. chcąc poruszyć i obudzić wiarę ojców na­
szych? Bo i do nas ten wróg się zakrada, — Po­
wiedźcie. gdzie sie obywa bez kieliszka? Czy 
chrzcmy, czy uroczystość I komun]! św. czy ślub, 
ozy pogrzeb, czy odwiedziny, czy nożegnanie, czy 
urodiv, czy imieniny, zawrze sa jakieś tytuły i ty­
tuliki, aby się zakrapiać. Czy smutek, czy radość, w 
równei mierze zalewa się trunkiem palącym.

To uledz musi zmianie! Miejmy nadz'ejç, że 
zmiana ta nastąpi, jeżeli z tym zamachem jak obec­
nie bractwo abstynencji dalej pracować będzie. U 
nas. dał Eoże! abyśmy wreszcie się opamiętali, a 
nie bodzie tych skandalów sobotnicn. tych hulatyk 
niedzielnych, a co za tern idzie tych rozwinzłości 
gorszących ale też tel nędzy ogólnej Mam na my­
śl! wszystkie katenorje naczeeo ludu i tych. którzy 
tu na obczyźnie pracą się wysłueuią i gdzieś na 
wsi przez sezon marny żvwot wiodą a tę swoją 
niedole „gorzałką“ osładzają.

Czemu na ten biedny a kochany nasz lud Niem­
cy palcem wskazuia i z daleka od niego się usu­
wają? — Nie dla jego nędznego wyglądu, lecz dla 
lego uoadkr moralnego.

Bracia, szanujmy siebie! Największy nasz wróg 
to kieliszek! Ten nas pozbawia czci i poważania: 
pokonaimv tego strasznego wroga a stanie s]ę, cze­
go my wszyscy ze serca pragniemy: wróci wiara 
o5ców naszvch, ta prawdziwa pobożność Polaków, 
która mawnia się w gorPwych modłach, w serdecz­
nych rieniach na chwałę Boża, wogóle w sur à m- 
num przestrzeganiu obowiązków religijnych. Wte­
dy wiary przeniknie nasze całe usposobienie, nasze 
požvcip wza :emne — stąd nasza sprawiedliwość w 
Wc7vstkich naszych poczynanych, nasza žvczh- 
wość dla drugich, na^ze zadowolenie z swego losu, 
który — lak wiara uczy — leży w reku Ojca św’at- 
łości. tego Eo^a dobrego, który najlepiej wie, cze­
go patn potrzeba i ile ram potrzeba, co nam szko­

dliwe dla osiągnięcia naszego celu wiecznego. 
Wróci wiara ojców, która nas nauczy pracy uczci­
wiej a ta nam przysporzy grocza i mienia, że sta- 
neimy się siłą i będziemy umieli sobie radz:ć i budo­
wać wspaniały gmach nasztgo bytu tutejszego 1 
drudzy nas podziwiać będą.

Szczególnie zaś poprowadzi nas ta wiara po 11- 
nji moralności wrewnetrznej. że nas tykać nie bę­
dzie ta zgnilizna dokoła nas cuchnącą i bedzie mło­
dzież i małżeństwa nasze jak one bibhine lub pierwo- 
chrześcijańskie wzory, pełne uroku i namaszcze­
nia bożego; a nareszcie: mieszkać w nas będzie
Duch św. ten dnch pojednawczy i wzajemnej nrło- 
łości, czyli braterstwa, że powiedzą Niemcy iak nie­
gdyś powiadali poganie z podziwem: „Patrzcie,
jak oni się miłują“.

bracia, idzie czas. że będziemy miel5 sposobność 
dowodzenia tej naszej jedności braterskiej, tej łącz­
ności n^rozerwalnei. chociaż jesteśmy rozproszeni 
i to będzie czas, gdzie pod hasłem na zvm Hel ra­
mie do ramienia“ stoczymy bói wyborczy.

Boże. roznieć w nas wiarę rdcćw!
(—) Ks. Gorchowski.

Wiadomości dc lityczne
Obrady Reichstagu.

Berlin. (WTB ) Reichstag na wtorkowem posie­
dzeniu obradował nad sprawą pens.fi emerytowanych u- 
rzędnków i wojskowych. Po dyskusji, w której po­
szczególni mówcy ostro krytykowali to, że wyżsi u- 
rędnicy stosunkowo pobierają zbyt wielkie emerytury 
w porównaniu z urzędnikami niższym!. Re'cbc>ag prze­
ciw glosom nacjonalistów oraz bawarskich i niemiec- 
k:ch udowców, przyjął ustawę, która ustala granicę 
najwyższej emerytury i która zezwala na pomniejsze­
nie emerytur zbyt wysokich.

Nowe kredyty dla Prus Wschodnich.
Berlin. (WTB). Rząd pruski postanowił 

w ładzem prowincłoralnym Prus Wschodnich udzie­
lić dalszei pomocy w wysokości 2 milionów marek 
celem zbilansowania etatu prnwinHoralnego. nrze- 
nrewdazenia koniecznvch meloracjî rolnych oraz 
budowy dróg i szpitali.

Wznowiło rokowań handlowych.
Berlin. (Tel. wł.) Jak donosi ,Périmer Ta- 

geb’att“, delegat rządu niemieckiego do rokowań 
handlowych z Polska, dr. He-mes wv’echa? wczoraj 
do Warszawy. Wskazuie to na zamiar ze strony 
Niemiec, rozpoczęcia na nowo rokowań o traktat.
Wypowiedzenie taryfy zarobkowej w przemyśle che­

micznym.
Berlin. (WTB.) Związek robotników chemicz­

nych Berlina i Brandenburgii wypowiedział na dzień 
31 marca rb. taryfę zarobkową. Związek obei nu je oko­
ło 18 000 robotników.

Strajk wenkmistrzv metalowych.
Berlin. (WTB). Stra'k b^rliń-kich werk- 

mistrzy metalowych przybiera groźne formy. Sze­
reg berlińskich fabryk, obů-tvch stra;kiem. ogłasza, 
że na wypadek nleprzerwania straiku zmuszony bę­
dzie jeszcze w tym tveodmu zaprzestać nrace. przez 
co utraciłoby zarobek około PO 000 robotników.

W issacii i puszczach amerykańskich.
33) —o_ (Clag dalszy).

Musiałem udać sig do namiotu l i y, by zabrać 
stamtąd moje tzeczy.

Byłem pewien, że zastanę tam „Ciemny włos .
Cieszyło mnie to, lecz budziło zarazem pewne ne- 

pokoje.
Jeślibym zabrał stamtąd broń i resztę mci własn > 

ści w obecności sióstr, naraiilbyrn ,ie na nie ezpie- 
czeństwo zarzu u, iż tyły ze mną w zmowie By 
mnie nie zdradzić, musiały zachować sie cicho, a 
l^dnal' obowiązkiem ich było zawołać o pomoc. Jak 
temu należano zapobiec? Nie można było inaczej, jak 
tylko w ten sposób, żeby się obie dobrowolnie po­
zwoliły związać. Mogłaby potem krzyczeć, dęby 
chciały a notent opowiedzieć, że zjaw łom się nagle 
w namiocie i powaliłem je pięścią

Uwierzonoby temu, gdyż i Kiowasowie ;:nali 
mnie z takich sztuczek. Czy siostra „Ciemnego Wło­
sa“ się zgodzi, o to się nu troszczyłem Uważał," 
mnie pizec.fiż za swego zbawcę.

Było jeszcze jedno, czego nie można było iak 
prędko załatwić. Oto nie wiedziałem, czy mój sztu- 
ciec bvł jeszcze w namiocie. Ponieważ młody wódz 
mai wartość tej strzelby, przeto mógł .zatrać ją z 
sobą. Zu drugiej strony nie umiał się z nią ob­
chodzić, byłby więc zażądał przed odjazdem, żebym 
pokazał, jak sę jej używa. Jak się spi ,wa miała w 
rzeczywistości, na to trzeba było zaczekać. Jeśli za 
trał s^tuciec, to rozumiało się simo przez się, że 
musiałem wpierw udać się 7.a nim, an.żeli za 
Sanie rem

Nastip ła wreszcie zm ana straży, której dokonał 
„jedno Pióro“. Eył poważn, le^z przy tem uprzej­
my dla mnie i sam ranie odwiązał, z powodu ran na 
rekach, sięgających prawie aż do kości

Położyłem się między czterema patami i wyjął m 
przyiem niepostrzeżenie prawą ręką nożyk z lewego 
rękawa. Nastęnnie podałem lewą rękę, żeby mi na 
nią założyli peťe. Gdy się to stało i gdy mieli już 
rękę przywiązać” do pala, udałem, że rzemień spra­
wił' mi ból. Jak tolsię czyni zwykłe w holu. przy­
tknąłem ją pośpiesznie do ust jakoby mimowiednie. 
Pr<.y:em usunąłem prawą ręką nóż ifcędż.y przegub 
a rzemień tak, że go prawie Przec;ąłem.

— Uważaj! — ofuknął „JeJno Pióro" Tndjanina. 
— Dotknąłeś rany. Gl J Sbatterhanda będziemy mę­
czyli później, nie teraz!

Następnie upuściłem nóż na ziemię tak, ze’'yra go 
później mógł lewą ręką dostać Potem przywiiza 
no mi prawą rękę, w końcu przys ii kole! na no­
gi. Dostałem znowu dwa koce, jak wczoraj, jeden 
dar o riii pod głowę, a drugim mnie przykryto. Po 
załatwieniu wszystU go, zfo ił „Jedno Pióro* bar­
dzo miłą d!a mnie uwagę:

— Rany mojego przyjaciela są ciężkie, ale do­
broczynne, bo Old Staterhand, dzkiaj rzemieni nie 
rozerwie i ani pcmyśl. o ucieczce.

Potem oddali się, a obydwaj dozorcy przyku­
cnęli u moich stóp.

Są ludzie, którzy w podobnych chwilach nie umie­
ją opanować rpzdrażni-uią* ja zaś zwykle wtedy je 
stzm spokojniejszy. Upłynęła jedna ;od-i.ia, potem 
druga, ognie pogasły i błyszczał tylko jeden przed 
namiotem wouza. Zrobiło się chlor no, a dozorcy 
przyciągnę1] kolana do ci Ja. Ponieważ jedaak b,ło 
im tak niewygodnie, przeto położyli się na ziemi, 
głowami do mnie. To była chwila stanowcza. Je- 
dnem silném, szarpnięciem przerza’em nadcięty rze­
mień i uwolniłem jedną rękę. Przysunąłem ją do 
siebie, zacząłem szukać noża i znalazłem go. Teraz 
odwróciłem się rab. czego przedtem uczyni' nie 
mogłem, na prawa stronę, przyłożyłem ,iod kocem 
lewą rękę do prawei i oddałem krepujący ją rzemień.

Ö czas pracy w WestłaJJ! | Nadrenii. 
s Ł e n. (WTB.) Górnicze związki robotnicze 

westfaisko-nadreńskie wypowiedziały na dzeń 30-go 
kwietnia rb. umowę, tyczącą dłuższego czasu praev 
w górnictwie.

Wielki oszustwo czekowe.
Hamburg. (WTB). Policja aresztowała pe­

wnego osobnika, który za pomocą sfałszowanego 
czeku usiłował oszukać o poważną sumę jedna / 
stoczni hamburrklch.

Olbrzymi noźar wsi
Magdeburg. (WTB). W okcFcy Magdę-1 

bur<za wybuchł wielki rnżar w wsi Kacherien. W 
krótkim czasie SDłoneło 7 gosoodarstw. Mieszkań 
Cv uratowali jedynie napie życie. Cały dobytek ich 
itał Mę pastwa płomieni. I udność twierdzi, że 

ogi*>ń powstał z podpalenia.
Zatarg robotników z policja.

Tokio. (WTB). W stolicy japońskiej, Tokio 
nolicia zabroniła odbycie się zebrania rnbnt-v 
Na skutek tego robotnicy zaatakowali policie kamie- 
njft!li- Hopicro przywołanym posiłkom rolicyjnym 
udało się prrkrcrrmć oburzonych robotników Are­
sztowano około 100 osób.

O potçp’erîo woiny.
Waszyngton. (WTB). Rząd Ameryki Pńł- 

\r cnej przesłał F>anc?i nową notę w snrawie paktu, 
iaki m edzy obu państwami ma być zawarty w celu 
potęrrenia wojny.

Paryż. (WTE). Rząd francuski w wtorek 
odbył posiedzenie, na którem zaznaiomił się z tre­
ścią noty amerykańskiej.

komunizm w Maroku.
Paryż. (WTB). Władze francuskie w Ma­

roku wpadły na tron agita di komunistyczne!, która 
ma na celu wvwHfnpîe względnie potrzymanie po­
wstań marokańskiej] szczepów przeciw kolonialnym 
władzom francuskim.

Burze 1 rowodzie w łflgzpąnil.
Madryt. (WTB). Nad śródziemno-morskim 

1 atlantyckim ^ pofudn. wybrzeżem Hiszranü sza­
leje burza, która wyrządziła wiele sz.cody. Szereg 
rzek grozi wylewem. Gromada cyganów, przeota- 
wîaïaea s5p przoz wezbrana rzekę, zortała anrwanu 
przez wodę. Utonęło 14 osób, w tem 5 dzieci i 5 
kobiet.

Znowu córką cara.
Nowy Jork- i WTB). W Ameryce po’awîfa 

sie rewna mewiasta. która twierdzi, że jest naj­
młodszą córka zamordowanego przez bolszewików 
cara rosviskíeco. Pnzostaie ona obecnie und onie- 
ka roiic;i. bowiem grozi jei podobno zamach z stro­
ny elementów wywrotowych.

Nowa nota amerykańska.
Waszyngton. (WTB). Rząd amerykański 

wysłał Briandowi nowrą notę w sprawie zawarcia 
wiecznego pokoju. Sekretarz stanu Keilog gorąco 
tad7i Franc'i zawarcie odpowiedniego traktatu w 
nrrśl propozycfi amerykańskiej, aby także inne pań­
stwa przyłaczvły sie do mego. Keilog uroczyście 
potep'a wszelkie woinv i rodkreśla, że każda worna 
hfst zama'berr na ludzkość.

Teraz miałem obie ręce wolne! Wobec tego czułem 
się już ocalonym

Teiaz chodziło tylko o nogi. Aby rękami d się­
gnąć aż do nóg, byłbym musiał uie*ylko usiąść, 
lecz posunąć się całkiem w dćł i przez to znalazł­
bym sie tuż za głowami dozorców Należało spróbo­
wać, czy bardzo p lnie czuwali. Doruszviem s:ę kilka 
razy. Może zasnęli.

Jakkobviek bylo zawsze lepiej działać szybko, 
aniżeli pomału, posunąłem s:ę w dół. Nap- awdę... 
o radości! — obj ’waj spali. Dwoma ciziami uwol­
ni em się caitciem, a petem dwoma szybkiem! uderze­
niami pięści o 'tuszyłem dozorców Związał m *ch 
czterema kawałkami rzemienia, potem odciąłem dwa 
ro?’ koca i wsunąłem im w usta, żeby krzvczeć nie 
mogli. Koń był w pocliżu!

Wolny' Był.m wełny! Przeciąg« łzm si; z roz­
koszą, jakiej już dawno nie doświadczyłem, “hw’lp 
tv’ko rieszyłem się *ną swobodą, trzeba było zabrać 
się do dzieła Zacza'em się czcł ać od namiotu do 
namiotu. Nikt nie noruszvl się we wsi. dzizki czemu 
dostałem s:e szczęśliwie do namiotu młodego wodza. 
Tuż miałem no e chu odchylić zasłonę w drzwiach, 
kiedy usłysz?Fm Hdri szmer. Zac-ąłem nadsłuch wa<\ 
Doszedł mnie odgłoś lekkch krokow i po chwili 
ktoś sh”?ł nrzedem-i?, nie spostrzegłszy mnie

- ..Ciemny Wies“ - szepnąłem
— Old Shatterband’ — odpowiedziała takte 

szeptem.
Podn osłem s:e i zapytałem:
— Placzego nie iesteś w namloc'e?
— Tam niema mkotro, żevv nam nie c'vaîono 

wyr-ut^w? 51 Ełorba jest chora, mus*ę ja pia- 
Himew ać, dH*e o zabrałam ją do nami atu ojca

O c''Vłrcści kob'eca!
_ \1e moj i broń jest tam jeszcze9 — «*pv- 

taiem
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Miecfąc marzec poświęcony czci 
św. 76zefa 1 pokucie.

Św. Albina, bisk. wyzn., t 530. 
Sw. Swiberta, bisk., f 807.

SŁÓW.: BUDZISŁAW.

Czyńcie owoce godne pokuty. (Łuk. II. 8.)
Omylne są wdzięki i marna jest piękność: nie­

wiasta. bojąca się Boga, ta hędzle chwalona.
(Przyp. XXXI. 30.)

Zdanie: Miłujcie braci waszych, żyjcie w zgo­
dzie: gdzie jest pokój, tam i Pan przemieszkuje.

Wszystkie grzechy, wielkie i małe pochodzą 
z pychy, jako ze sw sgo źródła.

Wiadomości potoczne.
Czy wolno nauczycielowi ukarać kijem dziecko 

w szkole?
W wydziale głównym sejmu pruskiego obrado­

wano w dalszym ciągu nad snrawami, dotyczącemi 
wykształcenia nauczycieli szkół ludowych. Przed­
stawiciel rządu oświadczył przy tej sposobności, że 
rak^z karania cieleśnie dzieci w szkole chwilowo 
wydany nie hedz'e. gdyż doświadczenia poczynione 
w kraiach. odzie zakaz formalny istnieje, nie są ko­
rzystne. Minister atoli życzy sobie, ażeby nauczy­
ciele dzieci w szkołach cieleśnie nie karali i wita z 
zadowoleniem oświadczenie nauczycieli, którzy się 
przeciw karaniu cielesnemu dzieci oświadczyli. Ka- 
żete ňadužvcíe prawa karania ścigane bedzie przez 
władze szkolne w drodze dyscyplinarnej.

SI*?’- (tomski.

Bytom. Zwyczajne Walne Zębinie Banku Łu- 
.dowego-YoJksbank odbędzie się w środę, dnia 21-go 
marca ’9?8 r. o godzinę 3 po południu- w Bytomiu 
w lokalu bankowym przy ulicy 1 arnogórkiej 4.

Oszustwa na wielką skalę.
Bytom. Przed tutejszym sądem tcczył sie pro­

ces o erzustwa na wielką skalę. Rozprawa trwała 
2 dni. Na ławie oskarżonych zasiedli kupiec Paweł 
Szymański, jego żona Gertruda, agent kupiecki An­
toni Erlenbach i dekorator Edmund Lukasczyk. Pro­
kurator Welzel oskarżał podsądnych przeszło godzi­
nę, zarzucając podrądnym 7 oszustw. Oskarżona 
Gertruda Sz., która przed ślubem był? prokurzystką 
pewnej firmy, używała różnych oszukańczych spo­
sobów. aby jej narzeczony mógł się wszędzie go­
dnie przedstawiać — jako bogaty, wspaniały pan. 
Kuniec Szvmňski wykorzystał nieświadomość Pri_ 
\vnei handlarki i sfałszował dwa weksle, przyc^em 
uboga handlarka, je^o ręczycie łka, figurowała ja-b 
bogata kuocowa. W ten sposób oskarżony^ otrzy­
mał ti? kredvt wielkie zanasy towarów, ktere za 
bezcen sprzedał. Ażeby koło swych oszustw po­
większyć. postarał się o siły pomocnicze. W ten 
snnsób 7aw'nil; wobec prawa wyżfci Wymienieni 
oskarżeni. Kuniec Szymański był również wiel- 
k:m rieroMsiem. Uzyskane przez oszustwa pienią­
dze przpnikił. a na dalsze oszukańcze czynno­
ści wysłał siły pomocnicze, których wszędzie PP’e 
cał igko pi®rv szorzednych kupców. Lecz towary 
z afisze przychodziły na iegn adres, tak samo Pie­
niądze. Lecz dzbanek tak długo nosi wodę, aż się 
ucho urwie. Pewnego dnia skończyły się piękne 
czaty także dla Szymańskiego, bo zna’azł s e w 
y/ieziemu. Stwierdzono, że poszkodował firmy w 
ffamm^rsiebsn. T'isît. Berlinie. Wrocławiu i Herfor- 
cie. Prokurator żaóał wwsrkicb kar. Sąd by ^Po­
błażliwy. Gskarżcni zostali skazani- Paweł Szy­
mański 9 miesięcy z roliczemem 2 nuesiecy j 3_ ty­
godni aresztu 'tedczego. Po odjedzeniu 4 miesięcy 
ntrzvna . Bewährungsfrist“. Lukasczvk 3 miesiące, 
Erlenbach 1 miesiąc wiezienia. Zona Szymańskiego 
so marek kary renieżrei. «
Właściciel kamien’cy związany powrozami przez 

swych domowników.
Zabrze. Właściciel domu G. urządził wieczorem 

iedną z swych zwykłych scen, czyli burdę, która 
skończyła się w ten sposób, że jego domownicy 
związali fur jata i „wtrącili“ go do piwnicy. Nieba­
wem zjawiła się policja, która „głowę rodźmy“ wy­
wlokła na światło dzipnne, poczem osadziła w ko­
mórce z zakratowanem okienkiem. W areszcie po­
licyjnym G. uspokoił się szybko! przeto poddana 
^wyskrobali“ mu uszy, wreszcie wypuścili go na 
wolność. Krótko potem przybyła na odwach poli­
cji żona owego furjata, prosząc o pomoc. Dwóch 
policjantów udało się do mieszkania gospodarza G., 
\tóry był znowu związany i okrwawiony. Aby ro­
dzinę zabezpieczyć przed ponowpem maltretowa­
niem, G. został znowu osadzony w areszcie policyj­
nym. Sędzia skazał furiackiego właśdciela domu 
na 30 marek kary pieniężnej lub 6 dni aresztu.

Okropny wypadek na ulicy.
Gliwice. Kolejka elektryczna ujechała stopy 

pewnemu 9-letniemu chłopakowi. Nieszczęśliwy 
uczeń szkolny, którego nazwiska nie podar.o, pozo­
stanie godnym pożałowania kaleką przez całe życie. 
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się przy placu Kra­
kowskim.

Zgon poważanego obywatela.
Koźle, Ciężko okaleczony strzałami przez 

dwócn osobników wybierczy Schwťda z Reńskiej 
Ws. pod Koźlem — o czem pisaliśmy w poprzednim 
numerze —- zmarł w miejskiej lecznicy w Koźlu. 
Napad bandycki zamienił się przeto w morderstwo. 
Policja kryminalna czyni wszystko, aby sprawców 
zbrodni wyśledzić, lecz dotychczas bez skutku.

Śmiertelny wypadek.
Koźle. Godny pożałowania wypadek zdarzył 

się w tutejszej fabryce celulozy i papieru. Zatru­
dniony przez kilkanaście lat w fabryce kotlarz Gu­
staw Leo, zamieszkały w Koźlu—Przystań, po 
skończonej szychcie dostał się z niewiadomej przy­
czyny pod wóz transportowy koleiki elektrycznej, 
nrzyczem doznał śmiertelnych okaleczeń. Kowal 
Leo 7-marł, nie odzyskawszy przytomności.

Znowu dwa włamania w Zakrzowie.
Zakrzów pow. kozielrki. Mieszkańcy tutejszej 

okolicy mepokoi od dłuższego czasu zuchwała ban­
da włamvwaczy. Podczas jednej z ostatnich nocy 
dwóch włamywaczy usiłowało włamać się do skła­
du kupca 1 piekarza Kwaśnlcy. Sprawcy wyciśli 
dwie szyby w oknie, lecz gdy usiłowali wejść do 
składu przez otwór, zostali spostrzeżeni przez ucz­
nia piekarskiego, który do sprawców strzel:ł kilka 
razy z rewolweru. Napastnicy oditchali na samo­
chodzie, co świadczy, że nie są b*da ..chacharami“. 
Siedźtwo nol’ciî bylo dotychczas bez wyniku. — 
Uczeń ni"kar4ski, który strzelał z rewolweru, bedzie 
odpowiadał przed sądem za nieprawme posiadanie 
broni.

Wykład naukowy.
W. Kamień' pow. strzelecki. W pon iedziałek, 

dna 21 lutego br. odbył się w W Kamieniu wykład 
rolmczy. Wieczorem o godz. 7 zagaił zebranie 
p. Pełka słowami: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“. W przemówieniu wstępnerr. obiaśnił re­
ferent zgromadzonym gnsnodarzom cel niniejszego 
wykładu. Jak wszystkie inne zawody tak i stán 
rolniczy potrzełrre wckazóvvek fachowych, ażeby 
się u Ir zy mać na wyżynie. Zwłaszcza nasz górno­
śląski drobny gosnodarz polski potrzebuie wiele po- 
fad fachowych, ażeby ze swego gospodarstwa wy­
dobyć lak najwięcej pożytku. Jako drugi przema­
wiał p. Rudzki, instruktor rolny z Opola, na temat 
uprawv roli i o nawozach sztucznych. Zebrani z 
podziękowaniem przyjęli dobre porady 1 życzliwe 
słowa. Życzyćby wyoadało. by takie wvklady się 
częściej odbvwaíy i aby na nie przybvwali wszyscy 
rolnicy, bn leży to w ich własr.ym interesie, żeby 
nabyli jaknaiwięcej wiadomości z dziedziny rol­
niczej. Obecny.

Zgon sędziwego rodaka.
Krena row. strzelecki. Przed kilku dniami zmarł 

u Feliks Mulorz w 86 roku żvcia. Zmarły był aż 
do zporm jego wierrym czytelnikiem fi zet oolsk:ch. 
Cierpliwie znosił los swoi i był milepszym przy­
kładam. Niech odpoczywa w spokoju!

Napad bandycki na właściciela cewelni.
Opole. Przed kilku dniami napadło 3 młodych 

osobników na właściciela cegielni z Półwsi. Narad 
rabunkowy popehrono na szosie za Opolem. Ban­
dyci zrabowali nanadniętemu pieniądze i rzeczy 
wartościowe. Poliaa wyśledziła sprawców i osa­
dziła i Ni w więziemu. Napastnikami są wychowa­
nek zakładu ponrawczeg1 Holtert, rnhrpnik Teodor 
Posur i robotnik Teodor Wistuba. Wszyscy przy- 
zrali Ne do winy. przeto wkrótce będą odpowiadać 
przed sądem.

Niecoś o zebran’ach rolniczych.
Boguszyce. Dawno zbierałem się, by oolsać 

urządzone w róznrch gminach śląską OpoPkicgo 
mekre zebrania rolnicze, firmy „Rolnik“ w Opolu 
Zebrama urządził instruktor firmy „Rolnik“. Zebra­
nia z obrazami świetlneml o rasach bydła, świń i 
koni oraz ich żywienia, a także i kina rolnicze od­
były s?e dnia 7 stycznia w Groszowicach. u p. Dat­
ki ego, kino rolnicze, — dnia 9 stycznia w Woitowej- 
wri u p. Niekrawca. kino rolnicze. — dnia 11 stycz­
nia w Ziemmcach Wielkich u p. Kuca. kino rolnicze, 
— dnia 12 stycznia w Keo;e u p. Hoffmana, kino 
rolnicze, — 13. styczma w Zwomrcach u o. Twar- 
donia. kino rolnicze, — 18. stvczría w 7alesiu how. 
strzelecki u p. Matuszka, zebranie z obbzami. —- 
19. stycznia w Folwarku u p. Kornka ze branie z 
obrazami świetlnymi, — 20. stvczn:a w Piadaczu u 
r>. Barona, zebranie z obrazami świetlnymi. — 
26. stycznia w Zwonnicach u p. Twardonia, zebra­
nie z obrazami świetlnymi. — 27. styezma w Bogu- 
szycach u p. Gwoździa. zebranie z obrazami świetl­
nymi, — 28 stycznia w Kenie u p Hoffmanna, zebra­
nie z obrazami świetlnymi. Wykłady na tych ze­
braniach oraz wyświetlane obrazki były bardzo po

uczalące. Przybyło wielu gospodarzy, gospodyu ich 
córki I svry. Prawie na każ,dem zebraniu byłe 
25-i-ciu do 3C3 osób. Instruktor rolny firmy „Rol­
nik w Opolu przedstawił przy pomocy „kina“ za- 
knuptonego przez „Rolnika“, jakich nawozow sztucz­
nych, pod jakie rośliny i w jakiej ilości na Jeden 
mórg na pola, łakt I pastwiska należy używać, aby 
osieen&ć nai-ersze korzyści. Przy obrazach świetl­
nych o hodowli bydła, koni i świń, p. Rudzki wy­
głaszał ważne pouczenia. Zebrania, które trwały 
nrzeciętnie dwie godziny przyniosą naszym rolni­
kom 1 Ich żonom dużo korzyści. Firmie „Rolnik“ 
należy He rrzeto uznanie 1 podziękowanie za urzą­
dzenie tak licznych zebrań dla rolników.

Chałupnik,
Piorun sparaliżował dziewczynę.

Rothenburg w Górnych Łużycach. Podczas zi­
mowego grzmotu uderzył piorun w elektryczne 
przewody w obejściu rolnika Schmidta. Po dmcie 
piorun wpadł do mieszkania i chlewa. Córka rol­
nika, która była zaręczoną, została tiafiona pioru­
nem i sparaliżowana.

Z NîetrTec.
Komunistyczny redaktor skazany na Jeden miesiąc 

więzienia za obraze Teresy Neumann.
Nürnberg w Bawarii Przed tute’szÿm sądem 

odpowiadał odpowiedziały redaktor komunistycz­
nej „Nordbayrischen Volksze!tung“. W wymienio­
nej gazecie umieszczono artykuł o życiu styematy- 
^owąnej Teresy Neumann z Konnersreuth. W arty­
kule napisano, że Neumanówna miała przrd laty sto­
sunek z pewnym fakirem i porodziła nieślubne dzie­
cko. Oczywiście, że jest to wierutne kłamstwo. Jak 
wiele lewicowych gazet, tak też wymieniony komu­
nistyczny dziennik umieścił to zełgane twierdzenie, 
chociaż redakcia nie posiadała żadnych dowodów 
Sąd skazał redaktora na jeden miesiąc wiezienia.

Z Pofski.
Artyści wrocławscy wyjechali z Krakowa 

do Zakopanego.
Kraków. W zv iązku z notatka umieszczonej w 

poprzednim numerze w spraw e zwiedzenia Krako­
wa przez grono wrocławskich artystów donos:niy, 
że po spożyciu śniadania goście zwiedzali w dal­
szym ciągu zabytki miasta, wyrażała c się z ogrom­
nym zachwytem nad świetnością kultury I sztuki 
polskiej. O godzinie 11 -tej goście przybyli do Pa­
łacu Sztuki, celem zwiedzenia wystawy obrazów 
p. Z. Stryieńskiei oraz świeżo otwaitej gruny arty­
stów- wielkopolskich „Plastyka“ i zbiorowej wysta­
wy E. Gepperta oprowadzani przez wiceprezesa 
Tow. Sztuk Pieknvch Dra Lepszego i dyrektora 
Tow. Schredera. W południe po wspólnem śnią la­
niu w restauracji kolejowej odjechali fiośae 0 godzi­
nie 13,30. żeenani serdecznie przez swych kolegów 
krakowskich do Zakopanego, gdzie zabawia nrzez 
poniedziałek, noczem nasfąpi zakończenie wycieczki 
1 opwNót do Wricławia.

Ze świata.
Budowa domu Inwalidów w lodzi

łódź. Związek inwalidów wojennych w Łodzi 
zakupił swego czasu plac znaiduiący się przy ul- 
Magistrackiej, na którym stanąć miał jednopiętrowy 
gmach. Obecnie plan budowy zosta ' przez w ładze 
zatwierdzony 1 w przyszłym sezonie hudowlanyru 
związek przystąDi ao reahzacji planu. W gmachu 
tvm mieścić się bedzie sala posiedzeń, kilka pokoi 
dla przyjezdnych do Łodzi inwai'dôw, pokoje kan­
celaryjne. sali do zabaw-, sala gimnastyczna, bufet.

Zgon amerykanki, która 33 razy objechała ziemię.
W jednej z miejscowości w stanie Arizona w 

Ameryce Północnej zmarła w ty ch dniach 82-letnia 
panna Celesta Miller, znana podióżniczka. Dokona­
ła ona 33 podróży naokoło świata, przebyła łndje 
na grzbłcie słonia, odbyła wyprawę w góry hłma- 
la«rkie i Ł d. Chankterystycznem iest. że M;ss 
Mller pie znała żadnego innego języka prócz an­
gielskiego. Podróżowała do ostatnich lat ży0,a i 
chełpiła się zawsze tern. ze podróżuje sama ledna 
bez pomocy i opieki męskiej.

Clemenceau o dztennikavzach.
Znany francuski mąż stanu 1 polityk Clemenceau 

zwany „Tygrysem“ zaczai właściwie mówiąc, swoją 
karierę polityczną oč pisywania do paryskiego 
„Temps“, którego redakcia powierzyła mu w 1865-ym 
roku „Listy z Ameryki“. Dziennikarski zawód upra­
wiał on, jak wiadomo, bardzo długo, wydaiąc nawet 
własny organ „L‘Ho:nme Libre“, przemianowany — 
po ostrych konfliktach z cenzura — na „L'Homme En­
chaîne“. Dziś odnosi się Clemenceau do ludzi, mocują­
cych w tym zawodzie, z DOgardliwą niechęcią, zarzu­
cając Łm magię ogłaszania intervievów. „Za mcicb 
czasów7 przyzwoity dziennikarz starał sie dawać czy­
telnikowi swói własny pogląd na każdą oprawę, nie zaś 
zbteiAĆ cudze myśli i opnie,“

f ~



Zaziębienie?
Faya prawdziwe aodefiskfe pasMld uwieranie u 
bardzo skuteczne przeciw kaszlowi chrypce i »■ 
flegmieniu. Možná tel nabyć purviki z went »lau..

Wychowanie m Chinach.
Barozo wykształcony mandaryn chiński otrzymał 

swego czasu rozkaz kształcenia powierzonego mu sy­
na cesaskiego z troskliwością i przyjaźnią 1 unikania 
rzecry szorstkich.

Pewnego dnia, gdy mandaryn był ze wym wy> 
sokc postawionym wycnowankiem na przechadzce, 
spotkali oni stado owiec, mistrz zapytał, co to są za 
zwierzęta. Swirie — odpowiedział książę krwi. Bar­
dzo dobrze, znakomicie — odparł mardarvn — wasza 
wysokość ma do pewnego stopria słuszność zupełną. 
Boć te stworzenia mają jak I świnie, cztery nogi i gdy­
by nie to. źe są pokryte wełną, mogłyby naprawdę 
być świniami. Narazie Jednak tr świnie, które są po­
kryte wełną, nazywamy owcami.

Za 50 lat ciężkiej pracy w frooafnl.
Niemiecki przemyrí kopalniany węgla brunat­

nego uchwalił, że wszyscy urzędnicy I »-fey, 
którzy 50 lat przepracowali w Jedne! i tej samo! ko­
palni.' otrzymała złotv medal oraz odnośne świade­
ctw-o oprawione w skórkę. — Niema tw.„yę* ba. 
ronów kooalnianvch Jest bardzo wielka! 7a en lat 
cieżkleł n.acv 25 marek! Bo wartość medalu rów­
na jest ?0 markówce złote« (sadzać wpdtmj wielko­
ści I grubości medalu), a skórzana okładka do przt- 
cbowm wania poświadczenia kosztuje najwięcej 5 
marek

Program radiów».
Czwartek, 1 marca.

Katowice, fala 422 m.
15.20 Komun raty Polskiego Zwirzku Zrzeszeń 
-Os-- Woj. Ś1. — 16.40 Skrzynka pocztowa — 
17.05 Komun kały —- 17.20 Wykład Języka ooHde- 
go (kurs niższy) — 17.45 Audycja l.teracka z Wilna 
— Í8.55 Komunikaty — 19.15 Rozmaitości — 19.35 
Odczyt. Na beskidzkich szlakach — 20.00 Trans­
misja odczytu z Warszawy — 20.30 Koncert mu­
zyki kameralne] z udziałem kwartetu smyczkowe­
go polsk ego radja w Katowicach — z2.00 Sygnał 
czasu i komunikaty — 22.30 Transmisja muzyki lek­
kiej z kawiarni „Atlantic".

Warszawa. fala l.lll m.
12.u0 Sygnał czasu 1 totrunikaty — 12.05 Odczyt 
—12.30 Transmisja koncertu dla młodzieży szkolne! 
z F.IharmonJi — J5.00 Komunikaty meteorologiczne 
I gospodarcze — 16.00 Przegląd polityki m edzy- 
narodowej za miesiąc styczeń — 1625 Komnlkat 
harcerski — 16.20 Kącik dla kobiet — 17.20 Prze­
gląd najnowszych wydawnictw — 17.45 Audycja 
literacka — 19.05 Komunkat rolniczy — 19.15 Roz­
maitości 20.00 Odczyt — 20.30 Koncert wie­
czorny — 22.00 Sygnał czasu i komunikaty — 22.30 
Muzyka taneczna.

Kraków fala *66 m.
12.00 Transmisja sygnału czasu, hejnału z wieży 
Mariackie! I komunikaty — 12.05 Transmisja z 
Warszawy — 15.00 Komu” katy meteorologiczne 
ł gospodarcze — 16.40 Pogadanka dla pań — 17.45 
Transnvsla audycji literackiej z Warszawy.

Poznań tale 344.8 m.
12.05 i 12.30 Transmisja z Warszawy — 14.00 Gieł­
da pieniężna I komunikaty — 16.40 Kącik dla ko­
biet _ 17.20 Odczyt sportowy — 17.45 Koncert 
ork estry — 20.00 Transmisja odczytu z Warszawy 
— 20.30 Wieczór życzeń — 22.00 Sygnał czasu 1 
komunikaty — 22.30 Muzyka taneczna

Wrocław, fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

18.50 Lekcja stenografii dfa początkujących ~ 19 2C 
Przemysł, handel a prawo — 1950 Lektura angiei- 
*a — 22.20 Koncert symfoniczny — 22. V) Trans­
misja lekcii tańciw z Berlina — 23.00 Muzyka ta­
neczna.

Berlin, fala 483.9 m.
12.30 Kwadrans dla rolnika — 15 "’O do 16.30 Od- 
czty — 17 00 Koncert — 18.30 do 19 55 Odczyt* —
20.30 Wieczór lnscen?zacjl muzyki — 2230 Lekcja 
tańca I muzyka taneczna.

Przedstawienie amatorskie.
MIkulczyce. Tutejszy III. Zakon polski 

urządza w niedzielę dnia 4 marca
teatr amatorski

o godz. 7 wieczorem na sali p. Brauera. Odegrane 
będą I. „Róże św. Elżbiety‘\ II, „Cier­
nista droga św. Elżbiety“. Otwarcie ka­
sy o godz. V26. O liczny udział i o łaskawe przy­
bycie naszvch rodaków z okolicy uprasza Zarząd.,

Wykaz wy gran y eb
& klasy 30- prusko-niem’ect"* południowe, (256 pros' »ej) foteijf klasowe]

Rfz ewaranett. Przedruk wzbroniony.

ka Ho» C“ign>ony numer pedljf dwie równe wygrane. nvano*'cie na >osy tyc'isa-nych numerów oddziału I. 1II

14. azień ciągnienia 23-go lutego 1928
W nr-edpołudniowem ciągnieniu wygrane 

ponad 150 marek.
3 --»• -» m 6000 « 34B4 9
4 ®*»innt m 30,10 « «31 i 341640

« .1? *" 2,'°° ®- 163046 214406 386230
itl&u 333813 337338 327992 348029

80 . rtm.in» n KMKl m 27532 6BK93 100714
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ÍJ82253 9 18,9 >''s40 3438,4 345817 3MJ3in
„ 2U2 ««vitým k 500 11. 1058 8200 8168 12860 
24* *2 26860 29965 36218 36881 41924 60397 „3928 
5626b 67386 68999 65526 65756 66276 68254 88328 

70224 72880 76410 B3o91 83684 84488 88257 9696798 )01 701678" ' IoStT 006167’
116516 116609 117349 i 8v,3" ,«04, isufw, 
13678, 141388 145689 47«.__ 161955 63464

108681 >09710 
123524 129992

I5646? 169167 169580 i,'216 '2845 174545 
]76b33 189 17 180428 212184 213SI6 21511!

------ --- ---------- ---- 258J6226 215008 M6744 218938 220 7? 22525a
»25214 227794 231973 234223 234810 238382
241076 9640)0 266958 21 ‘03 272496 250286
20067$ 282906 286570 28737 287568 312427£3628 »14437 114828 316433 317548 322842
37- >99 3..Î465 335983 33R624 340129 340349
^423^ 343481 348469 346888 333917 880410

169703 107 ło 
184H44 1118153
2017". 21 Oli »6
230024 230037

15. dzień ciągnienia 24-go lutego 1928
W pcpoludn'ows n .lągniemu wygrane

ponad i50 marek.
2 fi —» n ooouu im. ittutut»
4 ' ruimr : u 30U0 OH. 2 7J3 , >„9249 
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15. drieř cagmi nia , 22-go lutepo 1928
W przedpotudniowem ćągneniu wygrane 

ponad 150 marek
9 CMni m 800 iO « 194598 
4 i ‘r* > ai . 0000 « 26607. B46S47
9 te jUl _ « 194347

i 3ou0 « 66146 161284 989018
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? ' ,„8C 2833' 0 280.* 77 2&*( 72 J 45
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Sld3t“J 324653 3!» i 326502 330652 333398 M6Q2C 32T9IÍ 87 333 Í743SÍP

lb. dreh ciągnienia. 15. lutego i9i"
> roołudr ".wem dągnteniu wygrane 

ponad 153 marek.
3 ïamwt in 10000 « 136910
3 .».niw -o 50C «. 399890 ____ Ä
1 twtm, |B 3000 «
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16. dzień ciągnienia 2>go lutego 192?
W popo!udnio«vem ciągnieniu wyprane

ponad .53 marek.
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17. dzień Ciągnienia. 27. lutego 192t

W przed potud,., owe... oągn eniu wygrane
ponad 150 marek.

2 «tmu* 0 26000 W 815432 
< •*»...•« 0 Bono a. a i*

6 I Mm 0 3000 dB 116641 120678 126409 
18 Ntohini n 2000 HI H.HI7 130459 103332

904164 2 13S 318888 346182 SIKffi
3J (knnnnł » 1000« -96( 18723 19V24 100175

.394* ł -7049 168335 182288 191692 Í7839
2071)18 21 260 253093 257796 261739 339297Í16 Ófttł,.n« 0 BOC 9». 467 19103 2C »C1 26738 
43849 44030 A/738 66394 100461 1 10171 166882 
164MB I8870o 177019 177457 196620 20«“?4
2»U »74 2. »793 207«!. 2816-0 286197 287339823h?4 330710 3400)1 358977 * 9166 307338

176 arMint 0 3(10 98 0766 1.768 138711 1870»18546 21945 26564 29909 32010 32788 334S0 
B 557 50272 6282« 72640 B«I07 90S 96263
10» >61 109* 4 121966 123689 125600 125177
127620 * - * *8 131)987 I 3269 138739 
141.90 143641 144602 >60110 1„|081166 rb 160833 169936 183621 84497 ÎSïàîf
502940 207693 .1196», 116734 523423 556AI7544,76 534999 536906 23H7I8 539826 ««Sir
■*' 7«9 2471112 247614 249.336 560702 l
25'<ÍH«6 ui«86 25? 2 272H93 274' -■ 2fi82>

tgH’lue W * 0 295880 304128 306014 3rwwi!s
,4156 81.115 311260 3IM16 322241 3CS3Š0

Ä te SS Ä ^

7agubioną ktJflřc - zke 
n»?c?ądnojaowa nr. 

23612, wyit3w ona 
c~zei Bank Ludowy w 
'tvtomüi na pszwisko 
»olr kij9.ii .A I 
(arollna Krzemie I, 
M chow ct, niniei- 
izem unieważniam.

Piotr KrzamleA.

DL RelffiPim
BYTOM 4. Sl.

ulica ParjieUirasse 3 4 
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Porządek obrad następuiący:

1. Sp^awozoanie z czynności banku — przedłożenie rachun­
ków i bilansu za rok 1927;
Udzielenie zarządowi i radzie nadzorczej pokwitowania 
za rok 1927;
Rozporządzenie czystym zyskiem;
Sorawozdanie rewizora sądowego 
Wybór 3 członków rady nadzorcze] na trzy lata; 
Ustanowienie naiwytszei kwoty do jakiej:

a) wolno udzielać jednemu członkowi pożyczki,
b) woino wogółe przyjmować depozyta,
c) wolno pożyczać w bankach;

Zmiana § 16 statutu banku;
Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie kasowe, obrachunek I bilans za rek 1927 
wyłożone są w lokaiu bankowym od dnia dzisiejszego.

Bytom O SI., dnia 2ó lutego 1928

BANK LUDOWY - Y3LKSBÂMX
eingrtr Genossenschaft m. u.ioeschr. Haftpflicht.

2,

3.
4.
5. 
Ö,

7.
a

E n d e r s. Zmieszkoł.

BANK LUDOWY
Strzelce, ulica Krzyżowa Ł.

Przyjmuje depozytu
za korzystnem oprocentowaniem

1 udziela poyżczek
po dogodnych warunkach.
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Czwartek- dnia 1 marca 1928 r.„KATOLIK“ nr. 20

Przed nowymi wyborami do Reichstagu.
Program rządowy. - Zapowiedz socjalistycznej opozycji. - Harde stanowisko nac onalsiow, 

Niewiara centrowców. - Niepewne losy programu rządowego.
Program rządowy.

Berlin. (WTB). W zastępstwie chorego kan­
clerza Marża przedstawił nacjonalistyczny wice­
kanclerz Hergt w poniedziałek Reichrtagowl pro- 
orogram prac koniecznych, które według mmema- 
ni? rządu mafą być załatwione przed rozwiązaniem 
Reichstagu Program ten obejmuje dodatkowy bud- 
żf-ł na r. 1927. zwyczainy budżet na r. 1928. pomoc 
dla roin;ctwa. pomóc dla poszkodowanych wolną 
oraz pomcc dla pobierających renty 1 inwalidów. 
Wszystkie te zamierzenia pomccne rządu obciaża'ą 
natychmiast wydatki Rzeszy o 235 miljnnów nurek. 
W mvśl życzenia prezydenta państwa H:ndenburga 
Reichstag ma uchwalić cały rządowy program w 
taki snosób. bv wybrrv do nowego Reichstagu od­
były sie w drugie’ połowi*5 ma’a. Deklaracia wice­
kanclerza Hereta była kilką razy przerywana 
okrzykami z strony lewicy Po oświadczeniu Reichs­
tag przystąpił do omawiania programu rządowego

SucîatKc? zapowiadała opozyde.
Berlin. W dyskusil nad deklaracją rządową 

wicekanclerza Hergta zabral jako pierwszy u'0* 
mówca socialistvcznv. Oświadczył on. że socialisa 
W stosunku do obecnego rządu czułą sie nadal pa>- 
t»'ą o^ozvcviną. Zwłaszcza me mogą oni zgodz-ć 
sie na rózi nun a ooiroc rządową wobec Hgrar ni­
szo w. tern rrn'ej. że program rzath.wy byle czem 
zbywa pobieranych renty i inwalidów.

Harde «uanowłshe nacjonalistów.
Berlin. (WTB) Mówca nacjonalistyczny,

hr. Westarp, oświadczył sie w zupełności za progia- 
mem rządowym, powoluląc sie przy tern na wyra­
źne życzenie prezvdenta Rze-zy Hinde-iburga. Od­
nośnie zamierzonej pomoov rządowei dla agrariuszów 
hr. Westarp w imieniu nacjonalistów nie tvlko z a-

Konferenci Zwiezku Mnielnoici Narodowych
w Berlinie.

(C. P.) W płatek. 24 lutego odbyła sie w Ber­
linie pierwsza w tym roku Konfe.encia Zwianiu 
Mniejszości Narodowych w Niemczech. Na konfe­
rencji byli obecni następujący panowie: Lorenz
łSerbo - Łużyczanin), redaktor J. Bo^nsee (Duń­
czyk). Oldsen (Frvzvjczvk). Dr Jan Kaczmarek i 
posf J. Baczewski (Polacy) oraz redaktor Skala. 
Prezes Stanisław Hr. Sierakowski, z powodu cho­
roby. na konferencje nie mógł przvbvć

Obradom przewodniczył p. Lorenz. Na pierw­
szym punkcie porządku obrad znalazła sie sprawa 
wystawy prasowej, w której cała prasa mniejszo­
ściowa weźmie udział. Po omówieniu różnirch 
kwestji technicznych przystąpiono do drugiego 
Piwkm porządku dziennego L j. do stosunku wobec 
sytmeji. wytworzonej po ostatnim TTT Kongresie

Co pisie gazety o raftarsu auslrliA^ łosfcim
Prasa berlińska.

Berlin. Tuteisze koła polityczne z wielkiem 
zainteresowaniem śledzą zatarg austriacko-włoski 
w sprawie poludmowego Tyrolu. Oficjalne koła 
berlińskie nie zajęły jednakże dotychczas jeszcze 
stanowi1 ka w.tej sprawie. Natomiast prasa z wiel­
ka życzliwością przyjęła wystąpienie kanclerza Se’- 
r!a. nodkreś a>ac, iż sprawa ta obchodzi zarówno 
Austrię, jak l Niemcy. Gdyby Mussolini chcą* zbyt 
ostro występować, oświadcza „Achtuhrblatt“, Niem­
cy będą zmuszone raz leszcze dać wyraz swym 
sympatiom dla dążeń Anstrjl. Naogól dzienniki prz. - 
puszczają, iż MussoMnl nie wykona swej groźby od­
wołania posła włoskiego v Wiedniu Auritlego, gdy ż 
krok ten mógłby wywołać daleko idące dla Włoch

Dobrowolna germ«miza*ja
W „Dzienniku Berlińskim** czytamy następu­

jące rurowe uwagi, z któreml zaznajamiamy czy­
telników naszych, bowiem w niektórych wypad­
kach zastosować można Je niestety | u nas. Oby 
one przemówiły do sumień opieszałych, obojęt­
nych I lekkomyślnych. Oby pobudziły nas do 
czynu stanowczego. Red.

Nikt nłt zaprzeczy, że anormalne stosunki, w jakich 
ludność polska w Niemczech żyje, i system wychowa­
nia młodzieży naszej wytworzył wśród społeczeństwa 
polskiego stosunki, które ?ą więcej Jak smutne. Do ta* 

fkićh należy obok całego szeregu innych, niepotrzebne 
posługiwanie sie mowa obca

powiedział meustęphwość swej partji, l.-cz ponadto 
Krytykował ostro obecne handlowe rokowania z 
Polska jako nakładające rzekomo na agrariuszy nie­
mieckich zbvt wielkie ciężary i ofiary.

Niewiara centrowców.
Berlin. tWTB). Za centrowców nrzemawiał 

nrzewódca ich frakcji rèichstagowei von Güeraid, 
Nawiazin'ac do poprzednich oświadczeń socjalisty i 
nacjonalisty, przedstawiciel :entrowy dal wyraz 
niewiary swej w to. by udało sie obecnemu Rcichs- 
tagowi załatwić pomyślnie rządowy Program p*ac 
koniecznych. (Nacjonaliści bowiem bezwzgledułe 
obstaia przy pomocy dla agrariuszy, która to pomoc 
socjaliści w iej formie rządowei również bezwzgk - 
dnie zwalczają. O te rozbieżność dwuch licznych 
partji reichstagowych może się rozbić całe usiłowa­
nie rządu przeciągnienia istnienia Reichstagu obec­
nego do końca marca — red.)

Niepewne losy programu rządowego.
Berlin. (WTB). W dyskusji nad poniedział­

kowa deklaracia rządu zabierały głos noża socjal’- 
stamî. nacionalistami i centrowcami wszystkie inne 
partje reichstagowe. Każda z nich w mniejszym lub 
większym stopniu krytykowała program •"mdii. W 
głosowaniu nad wnioskiem komunistycznym ofo­
tím niezaufania dla obecnego rządu z? wnioskiem 
opowiedzieli sie komuniści, soctaiiści. socialKci na­
rodowi I część demokratów. Wmosek upadł. Je­
dnak głosowanie za nim soc:alrtów i demokratów 
dowodzi, że losy programu rządowego sa niepe­
wne. i £e zawsze jeszcze niewiadomo, czy rozwią­
zanie obecnego a wborv nowego Peichstaou nie 
będą musiały nastąpić ruchłe niż w drugie! połowie 
maja.

Genewskim Związek w najbliższym czasie poda 
ostatecznie swoje żądania co do dalszego współ­
udziału w ruchu mniejszościowym I w kongresach. 
Źądama te mogą stanowić ewentualną podstawę o 
różnych rozmów ze zwolennikami danych kongre­
sów. W dalszym ciągu wywiązała się dyskusja 
irformacyjna na temat obecnego położenia mniej­
szości fryzyjskiej, z której wynikało, iż powoli ale 
stale krzepną siły niezależrego ruch» frvzviskiego 
w Niemczech. Ostatni punkt porządku obrad za­
jęła aktualna dziś sprawa wyborów. Ożywiona 
dyskusja nad tą sprawą wvkazah solidarny »ak 
zawsze front wszystkich mniejszości, zamieszkują­
cych Niemcy. Załatwienie szeregu kwesty» tech­
nicznych związanych z tą snrawą Odłożono na czas 
późnieiszy. Konferencja zakończyła sie o godzinie 
Mej po południu.

następstwa. „Vossische Zeitung“ przypuszcza z 
swei strony. Iż obecne ostre wystąpienie Muśsoli- 
n:ego tłumaczyć należy chęcią zatuszowania znanej 
afer»* węgierskiej szmuglowania bToni.

Prasa paryska.
Paryż. Prasa parv'ka odnosi sie do zatargu 

austrjacko-włoskiego w snrawie Tyrolu z wielką 
rezerwa Większość pism paryskich wst.zvmuje 
si? od komentarzy, ýgraniczaiac się iedvnle do po­
dania faktów. Jedvme ,.Solr“ domaga się. bv spia- 
wą tą zajęła się Liga Narodów, albowiem idzie o 
kweśtję zasadniczą. czv problem, mnieiszości naro­
dowych Jest problemem mMzyuarodovwm, czy też 
nie.

Zajdźmy ty1 ko choćby na nasze polsk ie zebrania, 
zabawy albo wycieczki i przysłuchajmy się, jak pomię­
dzy sobą przemawia młodzież nasza, a nie rzadko na­
wet nasze panie. Jest to poprostu niezrozumiałe dla 
czującego po polsku Polaka, >.c tak Sie dzieje.

Aczkolwiek z drugiej strony nic czj nimy nic, alb ) 
bardzo mało. żeby było lepiel.

Tw.erczimv, że temu winien system i otoczenie 1 
z tern sie należy pogodzić.

Tymczasem w wielkiej części tak n e jest.
Jest to tylko wynikiem absolutnego braku poczucia 

narodowego, świadomości polskiej, wypływem chęci 
wyświadczenia dobrodziejstwa dzieciom, któie każdy oj­
ciec i każda matka kocha Odgrywa tu wielką rolę nie­
mądrą słowiańska próżność, i Ignienle do obcej rzeko­
mo wyższe» kultury

Największy bodaj grzech w tym kierunku popeł» 
niają nasze niewiasty.

bo jak można żądać oo dziecka ażeby mówiło pez» 
domem po polsku, kiedy nawet w domu matka ni« 
przemawia do niego po polsko. »

A domy nasze lak wyglądała? Wszystkie przed­
mioty, które mają być ozdobą domn, są zwykle opa­
trzone napisami oncemi. Nawet książka do nabożeństwa 
hib inny podarek, sprezentowany dziecku w dniu pierw­
szej Komunii św., nosi napis obcy i przypomina mu co­
dzie?! kulturę obcą. Dz!ecko od dzieciństwa ctoczorô 
w domu rodzicielskim napisami nlemieckiemi wzrasta 
w tern przekonaniu, że tak być musi, te tylko niemiec- 
ktem: wyrazami te przedmioty nazwać można *

Jeżeli zważymy, że w latach dziecięcych wrażli­
wość jest Dgromna. że dziecko wchłania i użytk»i;e z 
łatwością wszelkie wrażenia, to dziwić sie nie można 
że młodzież wychowana w takiej lekkomyślności wy­
rasta na ludzi o charakterze chwicmjun i z łebkiem 
sercem lekceważy wszystko, co winno dla niej być dro- 
giem i świętem.

Nietyiko społeczeństwo starszo i młodzież tak pod 
tym względem grzeszy. Również niestety Towarzy­
stwa. których najwaźnłełszem zadaniem być winno 
dbanie o czystość mowy ojczystej, na zebraniach i za­
bawach dobrowolnie germaniznją.

Rokrocznie odbywamy po towarzystwach gwiazd­
ki, darząc dzieci rozmaiłem! podarkami. Zapytajmy rę 
inicjatorów, gdzie czynili zakupy podarku w? W 90% 
otrzymamy odpowiedź, że u obcych a nawet u żydów, 
pomimo, że wszystko mogli otrzymać u swoich I fiapé- 
wno nie po wyższej cenie. Jak przy zakupach gwiazó 
kowych tak wogóte z naszem hasłem .,$wói do Swego1' 
wygląda bardzo smułnłe. Bardzo r.Ikła liczba jest tycłi. 
co poczuwają się do obowiązku j »wpierają w miarę 
możność1 swoich. Wobec tak’ch faktów nie dziw, że 
kupcy Polacy, tnajac klientelę wyłącznie niemiecką, od­
wraca fą sie od nas.

A jak sprzeczne jest postępowanie nasze z poS*e. 
powaniem Niemców.

On’ w wiosce lub miareczka, gdzie istnMje nr 
rniecki i polski kupiec, nigdy nie będą popierali PolaH

Niejedna egzystencja polska w takiej wiosce lob 
mtasłeczkn wegetuje, nie mając należytego poparcia od 
swoich a zupełnego od obcych,

W końcu ao dobrowolnej eeimantzacf. przyczynia 
się bez wątpienia najbardziej czytanie przez młodzież 
nasza obcych gazet i romansów, wrogich narodowości 
i religjL

Tak długo, dopóki takie stosunki popierać bodzie­
my, dopóki nie oczyścimy domu naszego z obcych na • 
lecialości nie możemy się spodziewać, zęby było le­
piej.

Wszelkie żale są tylko bezowocną gadaniną, 
świadczącą o słowach, braku czynów ł woli, że chce­
my, by było lepiej.

Wiadomości potoczne.
Stare karty cyrkulacyjne ważne no 1 marca.
Wiadomo, że tare karty cyrkulacyjne (Ver­

kehrskarten) przedłużono do 29 lutego b. r„ ponie­
waż władze wystawiające nowe karty me. zaołaiy 
załatwić wszystk. wniosków. Dzień 29 lutego zbliża 
się szybkimi Krokami, lecz władze nie zdołały za­
łatwić wszystkich podań o nowe karty. Doniewaz 
wiele osób do 29 lutego nowych kart cyrkulacyjnych 
nie będzie posiadać, przeto władze przedłuży ły wa­
żność starych kart cyrkulacyjnych także po 1 tna**- 
ca. Kiedy stare karty stracą swą wartość, a tylko 
nowt karty zaczną obowiązywać, zostanie podane 
do publicznej wiadomości.
W sprawie powrotnego kupo» posiadłości sprzeda­

nych w szasle Inflacji.
W ciągu ostatnich lat coraz częściej zdarzaj 

się wypadki, że byli właściciele nieruchomości, któ­
rzy swe posiadłości sprzedali za bezcen w czasie 
inflacji z powodu biedy, nabywają na nowo na wła­
sność to, co w czasie od 1922 do 1924 sprzedali. 
Rozporządzeniem pruskiego minlst-a spraw wewnę­
trznych oraz ministra fnansów władze otrzymały 
nakaz, troszczyć się o to, aby przj ponownym ku­
pnie rosiadloścl sprzedanych z powodu biedy w cza- 
s:e inflacji kupufący zostali uwolnieni zupełnie lub 
częściowo od podatku przerostu wartości ((Wertzu- 
w achssteuer) także w tych wypadkach, w których 
Powrotne nabycie (Rückkaufsgeschäfi) zostało dC' 
konané dopiero po 31 grudnia 1927 roku. o ile »»b- 
lerie posiadłości nastąpi do 30 czerwca 1928 roku. 
W rozporządzeniu obu ministrów zaznaczono icd- 
nak wyraźnie, że uwolnienie od wymienionego po­
datku nastąp» tylko w tym wypadku jeżeli kupują­
cym jest istotnie poprzedni włu. ciciel, jego żona 
lug małżonek, albo też ich dzieci, oraz jeżeli istn'ela 
nadzwy^za'r.e okoliczności (besondere Umstände) 
na przykład ciężkie położenie kimulacego



Pteć tysięcy ofiar pokatnych lekarzy w ciągu 
jednego roku.

Państwowj urząd Zdrowia ogłosił przed kil- 
KU dniami swa statystykę, w której zaznaczono, że 
oprócz aprobowanych lekarzy ilość różnych zna­
chorów i owczarzy, którzv chorych ludzi leczą wy­
nosi w Niemczech około 50 tysięcy. Stolica pań- 
stwa menreękiego ma przeszło 100 „Kurpfuszerów“, 
krórzv tfosiadaią nawet własne „zakłady lecznicze“. 
Wielka ilość znachorów i owcza-zy mieszka i wy- 
konnie swe niecne, bo dla ludzi niebezpieczne „rze­
miosło“ w rolniczych okolicach południowych Nie­
miec, a pizedewszystk'em w wschodnich prowin­
cjach Prus. przeto w okolicach zamieszkałych prżez 
polską ludność. W latach powojennych armia hi- 
szerńw leczniczych powiększyła się bardzo znacz­
nie. To też nic dziwnego, ze w ciągu zeszłego roku 
*marł.' w Niemczech pięć tvciecy osób tylko z tego 
powodu, ze ..leczyli“ się według recent owczarzy i 
znachorów. W ostatnim czasie w Niem^ech istnieje 
nawet osobna organizacja pacientów, których zdro­
wie ’est wełnie zniszczone tylko gwoli tej przy­
czyny. że Doszli po poradę do ..owczarza“ i według 
jeco wskazówki s;ę „leczyli“. Ostrzegamy przeto 
ponownie naszych rodaków" przed oszustam! i wy­
drwigroszami Jakimi sa wszyscy pokątm ..lekarze“. 
Kto jest chory, niech leczy się tylko u aprobowanego 
fekarza.

Przed walka robotnicza na granicy nlemlncko- 
czasklel.

Wzdłuż całej nlemiecko-c/eski ;i granicy od 
okolicy miasta Oörlitz na Dolnym kląsku począw­
szy, w Sudetach, okolicy Kłodzka oraz poprzez Ko- 
ziaszyje aż do okolicy Hulczvna tysiące robotników 
niemieckich pracuje po stronie czeskiei. a robotni­
ków czeskich po stronie nienueckiej. Robotnicy w 
regule nie mieszkają w tern państwie, w którem pra­
cują, tvlko przechodzą codziennie tam i z powro­
tem. Tak bywało przez dziesiątki lat i na tym sto­
sunku powstały osobliwe metody pracy, na których 
zbudowano wielki, różny przemysł fabryczny i rę­
kodzielniczy. W Czechach pracują niemieccy maj­
strzy. kierownicy poszczególnych oddziałów fa­
brycznych, w Niemczech przeważnie czescy róbet- 
nicy-fachowcy. Wymienionym stosunkom robotni­
czym wzdłuż granicy niemiecko-rczeskiej grozi za­
głada, ponieważ w parlamencie czeskim uchwalono 
prawo (ustawę) przeciw zatrudnianiu robotników* 
niemieckich, którzy są obywatelami niemieckimi i 
mieszkają po stronie niemieck!ej. Ustawa przepisu­
je, że czeccy pracodawcy dla wszystkich niemie­
ckich robotników, którzy przed 1 majem 1922^ roku 
nie pracowali stale po czeskiej stronie, muszą żądać 
pdzwolenia z kraiowego urzędu policyinego. jeżeli 
chcą tych robQtmkow łakże w przyszłości zatru­
dniać. Nie ulega wątpi sw ości, że rząd czeski przj '- 
mie odnośna ustawę uchwaloną przez parlament, 
przeto ustawa skierowana przeciw niemieckim ro- 
DOtnikom — obywatelom pruskim — wkrótce zacz­
nie obowiązywać w Czechach. Pomiędzy załoga­
mi. które takich robotników zatrudniała, istnieje 
przeto przekonan.e. że w'krôtce rozpoczme ;ię 
.wymiatanie Prusaków“. Wę ulega wątpliwości, 
że w zamian Niemcy zaczną w/ydalać czeskich ro­
botników, zatrudnionyrrh po stronie niemieckie!.
Wypowiedzenie tarvf zarobkowych dla pracowni­

ków i,mv‘ łowych.
Dma 24 lutego odbyło się w Bytomiu zebranie 

nrpanizacvj pracowników umysłowych (Ange­
stellte): Na tern zebraniu lichw alono wypowiedze­
nie kilka taryf zarobkowych na 31 marca. Clrocjzi 
o taryfy zarobkowe urzędników* zatrudnionych iw 
ciężkim przemyśle, handlowców* f pracowników 
umysłowych zatrudnionych w równych przed tę- 
bmrstwach przemysłowych na Śląsku Opolskim.

W Bytdnnù we bedrie wyborów komunalnych.
Bytom. Pruskie ministerstwo srraw wewmęłrz- 

nych ma zamiar wyłączyć z przyszłych wyborów 
komunalnych te miasta, które z powodu przyłącze­
nia gmin do miast przeorów adz;łv wvbor*’ korrpmal- 
re w zeszłym roku. Na Śląsku Opolskien, należą 
do takich miast Bytom. Gliwice. Racibórz i Zabrze. 
Wybór/ komunalne mają się odbyć w* jesieni bieżą­
cego roku.

Łakomy dwa razy traci.
Bytom. W iesieni 1926 r. kupiec S. zamówił w 

Król. Hucie za pośrednictwem kupca M. kilka wago­
nów z*emniaków i wniósł w urzędzie celnym o wol­
ny od cła przewóz przez granicę, ponieważ są iO 
ziemniaki pochodzące z Górnego Śląska. Medług 
konwencji genewskiej ziemniaki pochodzenia gór­
nośląskiego ocleniu nie podlegają. Wniosek został 
uwzeledniony Na dworcu towarowwm w i vtomîu 
stwierdzono jednakże na podstawie hs" >w przewo­
zowych. że są to ziemniaki sprowadzone z Po­
znańskiego. Z tego powodu mzad celny skoni sko- 
wał 4 wagony ziemniaków, a sąd skazaî kupcą $. na 
4 tvsiace 665 marek karv p:enieżnej. Zasadzony 
kupiec wniósł sprzeciw, lecz bezskuteczn e. h upiec 
S. poniósł jeszcze inna szkodę, mianowłek skonfi­
skowane kartofle sprzedano na licytacM za 4 tysiące

522 mk. I 35^ fenigów, które bynajmniej kupcowi nie 
wypłacono, lecz złożono w kasie państwowej. Jak 
widzimy, słusznie głosi przysłowie, że „łakomy 
dwa razv traci“. Bo jak widzimy, najpierw został 
ska; my na wvsnką karę pieniężną, potem nie 
zwrócono mu ani jednego z.emniaka. Oprócz sirat 
kupiec S. miał oczywiście dużo kłopotów zgorszeń, 
smykania po sądach.

Nieszczęśliwe wypadki na kopalniach.
Bytom. Robotnik fedrunkowy Fr. Swoboda z 

Mikulczyc uległ pęknięciu czaszki. Swoboda pra­
cował na kopalni „Ludwigsglück“. — Zatrudniony 
na kopalni „Konkordia“ ciskacz August Stanitza do­
znał złamania ramienia. — W szybie „Römhild- 
schacht“ został przysypany przez spadające kamie­
nie i ciężko okaleczony górnik Emanuel Le'onek. Na 
kopalni szarlejskiej spotkało nieczczęście młodego 
robotnika Emanuela Fuhł. który pracował na 
wierzchu.

Zaginiecie ucznia.
Rytom. Uczeń piekarski Ewaid Gaweuda, uro­

dzony w Pok:tnicy. oddalił się z demu majstra pie­
karskiego dnia 5 lutego i dotychczas me wrócił. Po­
szukiwania u krewnych i znajomych pozostały bez 
skutku.

Samobójstwo inwalida.
Karb. Pod koniec zeszłego tygodnia odebrał so­

bie žvcie przez powieszenie inwalid fiadasch z uli­
cy Tarnogórsk!ej. Istnieie przypuszczenie, że okro­
pny czyn popełnił w chwili zamroczenia umysłu. 
Trupa znaleziono w piwnici. gdzie inwalid popełnił 
samobójstwo.

„Zrabowane dziecko“.
Bobrek. Dnia 6 września zeszłego roku przy­

szło do gwałtownych awantur przed „komedjancką 
budą Karola Pfeifer na placu zaoaw w Bobrku. Pfei­
fer miał w swej budzie 17-letnią artystkę nazwi­
skiem Wróbel, która pochodziła z Zabrza. Przed 
około 15 laty skradziono w Bobrku dziecko robotni­
cy Florentyny Buczek. Teraz krążyła w Bobrku 
wieść, że owa 17-letnia artystka Wróblówma jc-st 
dzieckiem Buczkowej. Ludność groziła Pfeiferowi 
uśmierceniem, jeśli dziewczynę n e wyda matce, 
Bude komedianta obrzucano kamienia i siarem żela- 
z'wem Pfeifer udowodnił, że Wróblów na norhodzi 
istotnie z Zabrza, co potwierdziła także znbrska po­
licja. Podczas burdy wyróżniali się: Florentyna
Buczek, żona robotmka Paulina Chrobok i jej -yn 
przesuwacz wagonów Brunon Chrobok oraz bez­
robotny Jan Mika, wszyscy z Bobrku. Obecnie 
wymienione osoby odpowiadały przed sądem o usi- 
łowane wymuszenie i grożenie śmiercią. Sąd skazał 
Mikę za spowodowanie zbiegowiska na 25 mk. kary 
pieniężnej, zamężna Chrobok i jej syna za wymusze­
nie i grożenie na 50 względnie 30 marek.

Przeszło piec set zabaw karnawałowych.
Zabrze. Podczas minionego czasu karnawało- 

v*ego a po naszemu zapustów, tutejszy n-vad po­
licyjny wydał 509 pozwoleń na urządzenie zabaw 
karnawałowych. Podzieliwszy tę 'iczbe na poje- 
dyńcze dni — przypada 10 zabaw na każdy dzień — 
oczywiście tylko w* Zabrzu. Nie uLga wątpliwości, 
żc w innych miastach Śląska OpoPjoego Mość zabaw 
w czasie karnawałowym też mniejsza nie była. W 
dzisiejszych czasach wszyscy żalą się na dężkie 
czasy, drożyznę i brak piemedzv. a jednak boeaci a 
nawet ubodzy dobrze sfe bawiji. N*e jest naszem za­
daniem głosić morały, że ludzie przez kilka tygodni 
życie ujmowali lekko, swobodnie, że na i żdei za­
baw !e było wystawnie, hucznie, we oło. Piwo, 
wódka, wino i likiery lały się strunuemanv. Nie­
jeden biedak nawet pożyczył pieniędzy i poszcJł 
baw*ić się na „Lumpenbalu“. Karczmarze nie mogą 
się więc skaržvč, bo dobrze zarobili. — Obecnie nad­
szedł Wielki Post, Oby wszyscy c; co w czas;e 
karnaw ału mieli czas na zabawę.i hulanki, mieli *cż 
teraz czas na poważne rozważania. rachunek sumie- 
n.a i pokutę. Podczas Wielkiego Postu mech każdy 
prawowierny katolik czyta dobrą duchúwna ks aż- 
ke. Kto takiej książki nabyć lub pożyczać nie może. 
niech czyta z uwaga przynaimniej „Gościa ś wią- 
teczneeo“. dodawanego co tydzień do ..Katolika’, 
niech słucha też z uwaga Jtazań wdelkonostnych.

Usiłowane samobójstwo w kawiarni.
Racibórz. Pewien młody mężczyzna usiłował 

odebrać sofcie życie w jednej z tutejszych kawiarń 
Nagle wydobył nóż. aby przeciąć cobie żyły. Goście 
zawczasu udaremnili popełnienie okropnego czynu.

Okropny wypadek na szosie.
Strzelce. W pob1!żu „Ogrodu ludcwego'zda- 

tzyło się okropne nieszczęście. Kołownik jadący 'na 
kole motoroweru starał sie prześcignąć dorożkę rol­
nika Szarego z Brzezinki. W dorożce siedziało t 
osób. Mężczyzna jadący na kole motorowem nie 
dał poprzednio sygnału, a przejechał cbok wozu tak 
szybko, że koń sie spłoszył. Koń ruszył z kopyta 
gwaltown'e. że wóz się przewrócił Osooy siedzące 
w dorożce wyleciały jak z nrocy. Rolmk Szary do­
znał złamania czaszki, a jego syn ckaleczenia na 
głowie. Inne osoby zostały również oka’eczone. 
Koii, który sie urwał i pognał w kierunku Strzelec, 
zosta’ zatrzymany przed miastem. Kołownik szyb­
ko odjechał. Jeeo nazwiska nie stwierdzono.

Najstarsza kobieta w powiecie głubczycklm.
Głubczyce. Najstarszą mieszkanką powiatu 

głubczyckiego jest Renata Drosdek, sedzwva ma­
tróna. która w zeszłym tygodniu obchodziła swe 162 
urodziny. Staruszkę uczczono ze wszystkich stron, 
ubodzy i bogaci oraz władze — wszyscy sk dali 
jej powinszowania. Sędziwa matróna cieszy się 
stosunkowo dobrem zdrowiem. Z 12 dzieci, które 
porodziła, żyje 4, najstarsze „dziecko“ Drosdkowd 
liczy 72 lata życia, .na'mfocsze“, majster szewski 
Franciszek Drosdek w Kietrzu (Kätscher) 65 lat. Sio­
stra sędziwej matróny też Joczekała się bardzo sę­
dziwego wieku, bo liczy przeszło 90 lat. lecz nie iest 
tak rzeźką jak jej siostra Renata Drosdek.

Śmierć w rzece.
Opole. Pod koniec zeszłego tygodnia odebrała 

sobie życie przez utopienie w Odrze praczka bie­
lizny Letzner. Samobójczyni, kobieta przeszło 50- 
łetnia. popełniła samobójstwo z żalu po zmarłej 
mafce, którą przed kilku dn.airi pochowała.

Osobliwy nieszczęśliwa wypadek.
Wfroc!aw. Osobliwy nieszczęśliwy wypadek 

zdarzył się w śląskiej miejscowości Schiedlag^itz. 
Na tamteiszym werku mleto kamieme w młjhrcu, 
kióry przyłączono do pługa motorowego. Gdy do 
młynka wsypano nowy ładunek kamieni, rozległ się 
gwałtowny huk, jakby strzał z moździerza. Ka­
mienie wyleciały w górę. Jeden kamień uderzył w 
głowę wóźnicę Auschnera. Nieszczęśbwy robotnik 
zmarł wskutek strzaskania głowy.

Samobuistwo z powodu zabójstwa męża.
Langenbielau na Ś.ąc ku. W jednym z poprze­

dnich numerów donos liśmv. że 26-letnia Mieseinaiin 
rozsirazskała ;łowę swemu mężowi, poczem ucie­
kła. W uzupełnieniu tej notatki donosimy, że Miesc- 
mahnowa popełniła samobóisiwo. Żwłoki nie- 
szczęślwej mężatki znaleziono w stawie przy szosie 
do miejscowości Neurode.

Z Niemiec.
Karkołomna sztuczka ka-nrwałowa.

Kolonia nad Renem. Podczas ostatniego dma 
karnawału zdarzy’ się utaj arcyzabawmy wypadek, 
nie pozbawiony jednak i głębszego znaczenia. Otóż 
niejaki Meyer (pochodzący z Jaror!ma w Poznan- 
skiem? wdrapał się w oczach olbrzvmich tłumów na 
najwyższy szczyt tumu kolońskiego (160 metr.). Na 
gromochronie, na którym on podróż sw'ą do nieba 
obywał, pokazywał on równocześnie kilka swych 
sztuczek. Niesłychane było jednak jego zachowa­
nie się zupełnie u góry na krzyżu. Otóż zrobił on 
tam kilka kroków najmodnieiszego tańca i na dobit­
kę stanął na rękach. Na widok ten olbrzymie musy, 
przyglądające się temu karkołomnemu przedsię­
wzięciu zatrzymały oddech. Zdawało się, że 
rrlodzreniaszek każdej chwili runie z olbrzymiej wy­
sokości na głowi- zgrupowanych gapiów. Obawy 
były icdnak przedwczesne. Młodzieniec, gdy wi­
dział, że zabawa ta może się źle skończyć, zeszedł 
sobie najsp^kojnie po gromochronie, gdzie jednak 
przytrzymała go pnlicia i przyaresztow*ała. Tłumv 
zgotowały mu ogromne owacje i zmim jeszcze zdą­
żył zejść, czekało nań kilkanaście służących. k*ó- 
rzy infeniem różnych towarzystw i zakładów jak i 
niemniej swych panów młodzieńca zapraszali na 
ostatni wieczór Policja wprawdzie odw*ażnego 
chopca przyarsztowała. jednak nie długo potem go 
wypuściła, gdyż życiu iego nie groziło już żadne 
niebezpieczeństwo. Jak się okazało karkołomną tę 
sztuczkę chłopak wykonał we wyniku zakładu o 
kilka papierosów.

Z Polski.
Śmici ć 125-ietnlepo stanca.

Lutowiska. W Lutowiskach zmarł Jakób Feld, 
liczący 125 lat. Osierocił on żonę liczącą 119 lat- z 
która żył około wieku. Pozatem pozostawił sześ< o- 
ro dzieci, z których najstarsze ukończyło 80-ty rok 
życia. Feld był najstarszym mieszkańcem w Polsce,

Odkrycie pokładów węgla.
Koluszki. Z Regnów pod Kolusz’.ami nadeszła 

do Lodzi sensacyjna wiadomość o odkryciu pokła­
dów węgła. Robotnicy, zatrudnieni przy robolach, 
ziemnych, na głębokości 60 metrów, natrafili^ na 
Żyłę czarnego węgla kamiennego. Skoro wio-4 'tą 
doszła do Lodzi, wdadze delegowały nanchmiast jo 
Regnów* specjalną komisję, która, zmobilizow*aw"=z*v 
duże zastępy robotników, poleciła nadal konać. p’*ś- 
czywiście okazało się. że pokłady sa bardzo znacz­
ne i w na bliższych dniach zjadą specjalni inżym *-o- 
wie-górnicy. celem ^badania nowo odkrytych t< re­
rów. Wiadomość ta wvw'olala w Łodzi Jtolcra’.ne 
wrażenie jeśli bowiem odkryte pokłady nadawać 
się będą do użytku.

Ze świata.
Nieudałe samobójstwo po raz piętnasty. '

Budapeszt. W stolicy V. ęgier Budapeszcie ura­
towano przed kilku dniami samobójcę Kleina, który 
skoczył do Dunaju.^ Jak *vykazało śledztwo, usiło­
wał on pozbawić siv życia piętnaście razy w ciągu 
ostatniego roku. ^ Uparty samobójca oświadczył, że 
wcześniej czy później musi się pozbawić żvcia.



Cüinska dzielnica w Nowym Jorku
Chińczycy «4 eletnnetem nłTOćhwośclowym, który 

na gruncie obcym prawie zupełnie sie nie akliinatvzu’C 
i zachowujo n.emal całkowicie odrębność ku'turalna 
^Zmuszeni do emigrowania z przeludnionej ojczyzny 
łączą sie na obczyźnie w zawarte kolonje odcięte oa 
^nieczystych białych djabów“.
- Taką zawartą kolonia Jest dzielnica chińska w 

iShwym Jorku, sławne czy raczej osławione „miasto 
chiński«“ — Ch'natown. Najwięcej Jednak łych żółta- 
jfców mieszka w dzielnicy ^chińskiej mu sta San Fran­
cisco.
; Uliczki wąskie i brudne wiją sie tysiącznemi odno­
gami i bocznicami. Wrażliwy nos białego doznaje 
u :łnego wstrząsu.

. Życie uliczne ł handlowi miasta chińskiego jest 
ruchilwe t niezwykle. Kup‘ec chiński chwyta sie ty­
sięcznych ł nieraz bardzo pomysłowych sposobów aby 
zwab ć klijentów. Prosí blaga, zaklina, zachęca, nęci, 
obiecuje; olśniewa; grozi — słowem, rozwija niezrów­
nany zapas energii i sprytu. Najliczniejsze sa sklepy 
jedwabiu i herbaty.

W najlepszych, najjaśniejszych domach znajdują sie 
'•restauracje, obliczone przeważnie na ciekawych po­
dróżnych Kwiaty i rośliny pnące zdobią okna 1 bal­
kony. Na frontach domów kołyszą sie wielobarwne 
latarn e. Meble z kunsztowne wyrzeźbionego drze­
wa hebanowego. Z tegoż materjału sporządzone są 
pałeczki, które zastępują nasze widelce i róże. Jedze­
nie bardzo urozmaicone. Potrawy obficie zaprawiane 
osiremi korzeniom’ Są one nawet — mimo tego co 
sie nieraz o tem pisało — dosyć smaczne, choć trzeba 
-przezwyciężyć ów p:erwszy. odruchowy wstręt. Chiń­
ski kucharz świetnie robi potrawkę z kury i znakomi­
cie przvp.awla ryby. Obrzydliwością są natomiast 
chińskie siekaniny, polegające na s'ekanhi całej kury, 
czy kaczki na drobne cząsteczki wraz z kośćmi i
■wnętrznościami.
/ Po południu otwierają swe wrota teatry ch ńskie. 
Jest ich w San Francisco kikanaCcie — większych i 
mniejszych. Dramat chiński posiada tu trzech bohałe- 
rów: Tina. twórcę komedy], Taua, autora tragedyj i 
Czonga. kompozytora. Artyści ci często współpracują 
rażeni, tworząc dzieła, raogół dla smaku europejskiego 
idośyć n’estrawne. Niemal każda sztuka oparta Jest na 
■historii chińskiej i przedstawia walkę cesarza z ludami 
}>aroarzyńskiemi.
( Dzielnica chińska w San Francisco nie roi się od 
łylu złoczyńców i zbrodniarzy, co Chinatown w No­
wym Jorku. CzłowitK b ały może się tutaj poruszać 
Prawic bezpiecznie. I tutaj jednak zdarzają się czasem 
krwawe wypadki. O10 podróżny jakiś zniknie bez 
]£ladu. oto inny zostanie okradziony tak zręcznie, że 
■saním to dostrzeże — złodz ej ulotnił się Jan kamfora.

Nad ch ńską dzielnicą San Francisco i nad innymi 
dzielnicami w Ameryce, czuwają towarzystwa chińskie 
Jak w Chinach. One kontrolują cały ruch em'gracyjny, 
Piłatwi-ają podróż rodakom, załatwiają ich sprawy ttd.

Każdy Chińczyk, bawiąc na obczyźnie musi nale­
żeć do Jednego z tych towarzystw i opłacać specjalny 
podatek.

V 'szelka niesubordynacja Jest kerana bardzo su-
fowo.

Cesarski zwyczaj tracenia przeciwników 
w Chinach,

ř Marszalkowie, rządzący w Chinach poszczegól­
ni prowincjami, postanowili wracać powoli do

ř
wyczajów, jakie panowały na dworze cesarskim.
arazie przywrócili oni zwyczaj jedwabnego sznur­

ka, zaniedbany już z górą lat 15.
1'zJęki temu, obecnie wysccy urzędnicy i ofice­

rowie, skazywani na śmierć, nie giną z ręki kata, jak 
to miało rniej‘ce w ciągu niclu lat rewolucji, lecz 
dostają jedväsjuy sznur, przy pomocy którego sami 
muszą popełnić samobójstwo. Ten zwyczaj został 
zniesiony w roku 1911 przez pierwszego prezydenta 
Chin, Juanszikaja
r Sznur jedwabny był za czasów cesarskiej dy­
na tji mandżurskiej największym postrachem Chin. 
Każdy znakomity Chińczyk żył w ciągłej obawie, 
it mu przyn.eść mogą z pałacu cesarskiego ta«ri 
wiośnie sznur w liście, napisanym w sposób wyszu­
kam e uprzejmy.

Za pomocą strachu udało sio dynastii uirzymy- 
wać cały naród w mezwykiem posłuszeństwie, a 
nikt nie miał odwagi przeciwstawić się temu zwy­
czajowi.

Wszędzie, Jak się tylko sznui jedwabny ukazał, 
'wywoływał Jęki i płacz. Wprawdzie towarzyszący 
mu list n'gdy nie zaniechał ani jednego cłowa wska­
zówki. jak winien być użyty, każdy jednak wiedział 
bobrze, co to znaczy.

Slep>i słuchano nakazu zwyczajowego, każdy 
bowiem, ktoby nie spełnił go, natychmiast był are­
sztowany i padał ofiarą najstraszliwszej zemsty. 
'I ego samego dnia. kiedy doręczono sznur, przycho­
dził eunuch zapjtać w wyszukanych słowach, jak 
się czju.e pau domu.

Biada ťcmn, który nie zabił s-ę w ustalonym cza­
sie. Jeśli ktoś cieszył się specjalnym! względami 
dworu cesarskiego, zamiast ‘odwabnego sznura, 
przysłano mu pigułkę opium, w łen sposób zglnęto 
wielu członków rodziny cesarskiej.

W ten sam sposób zginał np. młody cesarz 
Kwang-si; przybył doń pewnego dnia eunuch 1 
przyniósł jadwabny sznur I pigułkę opium, dając tem 
do zrozumienia, że cesarz może sobie wybrać 
śmierć. Przysłała mu to cesarzowa — wdowa 
Czuszi, która była Istotną władczynią Chin, gdyż 
Kwangsi nie miał ani władzy, ani szacunku u pod­
władnych.

Amerykańskie cuda lecznicze.
Stany Zjednoczone są dla wszelkiego rodzaju zna­

chorów krainą zaiste błogosławioną. Tsądno sobie 
nawet wyorrazić jatę figle płata się tam łatwowier­
nym.

Majba'ecznifcjsze teorje znajdują w kraju wszel­
kich możl.wnści szeroką sîerç zwulmmków, cho. teo­
rje te i „nowe“ sposobj leczenia przypomi łają nam 
bardziej czasy głuchego śre Iniowiicza, a i—el współ­
czesne stulecie rozkwitu wiedzy i techniki.

Wielkie uznanie zdobyła np. „Zonotsrapja“. Ciało 
ludzk e zostaje podzielone na szereg poł a cehm uzmy- 
łow euia ttgo, na skórze wyryaowuje się najbar­

dziej prawi: ławą szachownicę. Stosownie do ro­
dzaju choroby, „leczy“ tię ją rozma.titni nianipulicja- 
m: i uś:iskiem na dane pola. inna teoija zewiąca się 
„Porotelapia“ glo:i, że żadnych medykamentów nie 
należy zażywać, ale trzeba je w „choří miejsce“ 
wcierać. Tym sposobem utarty środek leczniczy, do­
staje się przez pory wprost do ciała, powodując jak 
najszybsze wyleczenie. Zagadką pozostaw przy iej 
metodzie naprzykład, jaką częśe c.ała trzeba ha zwać 
„chorą“ przy grypę. Znanym jest wypadek, że u 
pewnego pacjen a, który mia. s lne zapalenie móz­
gowe cale lecze ui ograniczało się do wcierania cho­
remu jakiejś maści według recepty „Poropata“.

Nadzwyczaj popu arną osobistością w U, S. A. 
jest cudowny hkerz Mac Feria. Zna on je Jen tylko 
niezawodny środek lecznisty - wod‘:. Wszystkich 
swych pacjentów posy a ten dok.ór odrazu do ką­
pieli. Gdy chory pozcitije trzy gediiiiy w wodzie, 
wówczas woda dostaje się do wszystkich wewnętrz­
nych organów siała i ieczy w ten sposób wszelkie 
cierpienia. Po Sześciu godziaaca jest np. wątroba 
„wymyta“ a jeśl ktoś cierpi na kamień t żółciowe, to 
wystai czy Leżenie w wodzie przez dziewięć godzin, 
by kamienie się rozpuściły.

Jest rzeczą godną uwagi, te wszyscy niemal ame­
rykańscy cudowni lakarzt nie znają na.prym t\wai:j- 
szych zasad anatomji i fizjologj: Dużo z nich głosi
hasło „chorego“ miejsca I tak pcw.eń „doktór“ 
rmerykańslki powiada, że przy każda choro Je wy­
starczy na to chore miejsce położyć trochę wilgo­
tnej ziemi Skutek ma być cudowny.

W każdem wiçkszem amerykâfu>kien mieście istnie­
je doktór, zajmujący się naprawą piękności niewie­
ściej. Doktór _ki zmienia tszt^łty wadliwych no­
sów, uszu i twarzy, częściowo za pomocą masażu, 
a częściowo zapomoeą sugestj

Lekarze ci mają. choć wydaje się to nieprawdo- 
podobnam, dużą kLjentdę. Ostatnim krzykem mody 
jest w Ameryce autosugestja...

Możliwe, że manja autosugestji wyłoniła się skut­
kiem wykładć w francuskiego sugestonera Coue. Na­
leży jenak zaznaczyć iż meno olbrzymiego suk :< su, 
jaki osiągnął Coue swymi wykładan nie został on 
należycie zrozumiany a efekt był taki, że w Stanach 
obecnie grasują rozmaici „lekarze“ stosujący rugestię 
jego walorem, feora Mr. Kaw »ona polega na tem, 
z chorobą s‘ę poprośtu nie itzntj; Chorym na tyus 
można polecić by powtarzali uporczywie „ja nie 
mam ty:uru“ i niechybne wyzdrawiiją. Ciekawe 
est ta ie rozumowanie pewnego „doktora-* w Ari­

zonie, który głosi zdanie, iż śm irć nie jest zjawi­
skiem konieczu! m w naturze. LudJe umierają tylko 
dlatego, bo wmówiono im w m'odości, że uraerać 
muszą. Mimo grciesíxwcác* tej teorji ma ona wła­
śnie uznanie naïwięk^e a w ra>ej Ameryce stni-je 
bardzo dużo zwc e mików „Ligi Nieśmiertelności .

Inny znów medyk zwolenn kcm swoim nie obie­
cuje wprawdzie nieśmiertelności ale przyrzeka im w 
każdym razie znaczne przedłożenie tycia. Przedwcze­
sna śmierć jest jęto zdaniem, ^dynie następstwem 
fais ywego o- żywiania się. Ludzie jedzą zhvt wiele 
nara^, gdy tym: asem ocwmni spožvyvač małą ilość 
pt karmu co dwie god i y- Taka reguiarncś: w -,ed e' 
nu dopomaga do osiągnięcia wprost „bi‘lijnego“ 
w'eku. To v' swa ą „medyk“ ten popiera cykatami z 
biblii. Wiok Matuza^a ttm s:ę tylko Umączy, te 
bi liiny ten starzec stale co dwie godziny coś spo­
żywali

Dnbrv roczatek.
Profesor (do kolegi): Przybyłem tu do pa­

na, aby przyjrzeć się pańskiemu zbiorowi starożyt­
ności.

Kolega: Niech pan pozwoli, abym mu przed­
stawił naprzód mola tonę 1 mcie córki

\
0 królu mydła.

William Hesk«-th Lever pochodzi z najruchliwsze­
go okręgu Agliji—Bostonu.

Ojciec jego lames Lever, Wory w Bolton pro­
wadzi tnały sklep towarów materjalnych, nie myśli 
wcale o oddaniu chłopca do fabryk "szesnastole ni 
W łkam zostanie wi, c umieszczony za ładą skepową. 
W czasie, gdy niema klijentów ma on blok myrtłaj 
który ojciec zakupił schludnie rozdzielić i dla go^ 
spodyń ładnie opakować. * \

Długo William Lever w domu też nie może wv^ 
trzymać. Chwyia za walizę ojcowską i wyjeżdża r 
towarem do okolicznych miejscowości Zony ro-J 
botników cieszą się, jeżeli mogą zakupywać u domo­
krążnego i przyton, być może pensa, zaoszczędzić.! 
Lecz takżt i w domach pańskich kupuje sit okazyjn e 
od młodego Levers’a ki ka sztuh mydła Handel teo 
odrzuca w każdym razie tyle, że Lever może po­
kryć koszty podróży, a naavet jeszcze parę szyli* 
gów tygodniowo zarobić na czysto.

Tak upływa parę lat, aż miody Lever w czasif 
podróży znaj luje w miasteczku Wigan sklep towa­
rów materjalnych, który znajduj się blsko przcu 
upadłością i uktego jest tanio do nabycia, i^ever nie 
namyślając, się długo, kupuje go. Dwudziestoletni 
William Herketh jest już tak daleko, jak jego ojciec:1 
jest posiadaczem małego przedsiębiostwa handlowegoJ 
Przemyćl wa jednak nad tem, jakby mógł być tań­
szym niż inni kupcy miejscowi Jeżelioy się dało 
skrócić drogę od produkcji do konsumc i — o, wtedy1, 
ni:wątpi wic za jednym zamachem stałby się tańszym 
i zdolniejszym ni konkurenci

Lecz co i jak ma roztropny kupiec William Hes-1 
kełh Lever z W gan sam wyraoia« ? \

1 oto w tej rozterce prawdziwej sprzecznych, 
Iud nierealnych planów kupiecko przemysłowych 
zwrócił uwagę — szczęsnym jakimś ira em — na.J 
mydło. Tak.

Wyrób jeót całkowicie ręczny. Mydło które w je« 
go kotle się gotuje, n.e gorsze od mydła, które do* 
tychczas z innych myc.la.ni sprowadzał i do którego 
lucnoâ^ Lancasi-ircu już pr.ywykła. Lever może je 
tylko nieco taniej dostawiać. Z pomocą przyc.todzi 
inu doświadczenie, które już w sklepie ojca, a na* 
s'çpnie w czasie swego wojażowania zcobył: go­
spodynie cieszą się, jeżeli c trzy matą mydło pięknie 
opakowane, nie zas tylko gołe, huste kawałki.

Trzydziestoletni Wili am stał się| jjuz poważnym 
kupcem, który może się odważyć także na handel1 
hurtowy. Importuje jaja 1 masło z pi za-iw ległej Ir-i 
landjt i sprzedaje je z dobrym zyskinm w okręgi 
przemycłjwym calcj. Zysk1, jajde ositg?, obraca n? 
rozbudowuję dukcji mycła. Razem z bratem swoim’ 
James em farcÿ L^v^r 'm kupuje w łb£5 roku w po- 
olisk'em Warrinjton fabrykę mydła. Przedsiębiorstwa 
to rozwija się tak pomyślnie, że już w rok później 
decy duje się Lever sklep swój w Wigan spi zedat za 
cenę 60000 funtew s-terLngów i oddać się całko 
wicie fabryka.:,i mydła.

William Hesk th Lever, po dokladném przemy ile* 
niu, narwał swój nowy rodzaj my. la, który wyiwa- 
rżał w Warriagton „Sunl ght Soap“ — mydło Rt~ 
neczne. Sunlight — to na mei stern wybrzeżu angiel- 
skiem kuszące słowo, tak niezwykle nastawione na tę­
sknotę przeciętnego Anglika za światłem i pogodą, 
połączone z dużą dozą sentymentu. Nazw0 Sunlight 
będzie z równvm skutkiem) działać na nrzystojną 
lady, jak na zwykłą robctnrę.

Obroty rceną szybko. Z wiosną 188S roku kr. 
pu je w poblżu Liverpool miejsce pod budowę no- 
û-Cj fabryki. Przeszło 20 hektarów ziemi zostaje prze 
znaczonych pod budowlę i zakłady. Z tego więcej 
r.*ż polewa pod domy ro’otricze. W t a sposób 
powstaję w k'ru latach naokcła fabryki braci Le- 

’eréw cała wi:ś. NcJWe osedle otrzymuje — fłowate­
go nigdzie nie może braknąć — nazwę „Port Sun- 
g 'ť* c yli po polsku „Port słońca .

Chcą-U obejść wysokie koszty przewozu i podra­
żające cła, buduje fabryki poza Anglją. W roku 1SQ.-* 
powstaje Lever Brothers Company w /jiieryce. % 
małej fabryki w Massachuset wyrasta w parę lat 
duże przedsiębiorstwo, które znaczną część Stanów 
Zjednoczonych zaopatnre w mydło. Dalej k era;« sie 
Le^er na F bny, do Japonji, do CHi, « 0 Icdyj, 
wybrzeże Australji otrzymuje odrazu dziesięć zakła­
dów Lever’a a w Europie nie zostaje pominięte 
prawie żadne większe pańslwo. Wszędzie powstają 
nod trudno rozpoznawa'nemi nazwami ukrytém! fa- 

ryki hraci Lever: we Franc i, w Belmji, w Austrii, 
w Italji, w Danj', w Szwecji i Norwegii, w Fm- 
landji, w Holandji, w Si.wacarji i w Niemczech.

Koncern, który w ciągu trzech dziesiątek la* 
s worzvł mydlarz V'il'am Hesketh Lever, nie ma pod 
względem wielkości kapitałów 1 produkcji sobie rA- 
wne<To w Anglii. Kapitał zakładowy do 1913 roku 
po ‘niósł ' się do 20 miljonćw, a podczas wo r.y, 
oodniesiono go do wysokości 40 tnljonćw fun­
tów. W 1927 roku wyrósł faHvoznx emitowany kapi­
tał akcyjny do 5% milj. funtów.

Mil jardowy ten kapitał pochodzi w lwiej części Z\ 
nadwyżek rcc^nych lever Brothers L mi ed, które nie- 
k:e.'y wynociiy 5 do 6 miljonów funtów.



Odpowiedź Litwy.
Warszawa. (PAT). Rząd polski otrzyma! 

następująca odpowiedź od Litewskiego prezesa ra­
dy ministrów Woldeirarasa.

Panie Ministrze! Notę Pana z dnia 9 lutego 
1928 r. otrzymałem dnia 13 lutego. W od^o-w' Jzi 
mojej z dnia 16 stycznia na pismo Pana z dnia ll-go 
stycznia 1928 r. prosiłem Pana o wyjaśnienie na­
stępujących punktów:

1. Rząd Polski zobowiązał się pozwol;ć wyda­
lonym przez niego w listopadzie 1927 r. osobom po­
wrócić do swego miejsca zamieszkania. Zooowłą- 
zome to nie zostało wypełnione pomimo niejedno­
krotne! interwencji rządu litewskiego.

2. Zgoanie z zobowiązaniem, przyjętem przez 
Rząd Pcjlski w Genew-ie bandy wojskowe t. zw. „li­
tewskie“. organizowane i utrzymywane przez D7.ąd 
Polski w Lidze dla rzucenia ich na terytorium nie­
podlegli Litwy miały bvć rozw !azane. W odpo­
wiedzi swej zachował, pan Panie.Ministr ze całkowi­
te milczenie w poruszonej sprawie.

3. d.a przvrpics7enia pertraktacył 1itP"~,"*-noI- 
cklch. przewidzianych w rezolucii Ligi Narodów pro­
siłem Pana o szczegóły co do umów, iaM« być 
zawarte pnmîçdzv Litwa a Polska. Prośba ta zo­
stała również całkowicie pominięta milczeniem w 
odpowiedzi Pana.

4. nonie« aż I iera Narodów samorzutne zaofia­

rowała swa pomoc przy rokowaniach litewsko- 
polskich. o ile obie strony sobie tego życzą, prosi­
łem Wasza Ekscelencje o wypowiedzenie sie co do 
tego, gdyż przyjmując te pomoc strony zaintereso­
wane powinnvby porozumieć się z delegatem Ligi 
Narodów co do daty i miejsca, któreby mu naj­
bardziej odpowiadały dla pertraktaevj. Nie raczył 
Pan również udzielić mi odpowiedzi w tym przed­
miocie.

Z drugiej strony zupełne milczenie Pana co do 
kwestyj. które wobec Pana wysunaiem wskazuje, 
że w\ miana not. zamiast lepiej przygotować ustne 
rokowania jeszcze bardziej je gmatwa. W tych 
warunkach dalsza wymiana not staje s!e bezsku­
teczna. Wobec tego w imieniu rządu litewskiego 
mam zaszczyt przedłożyć Panu następujące propo­
zycje :

1. prosić Lłge Narodów o obiecana pomoc przy 
pertraktacjach: jeśli sie Pan na to zgodzi, ustalić 
delegata Ligi. date 1 nvcjsce.

2. jeśli z jakichkolwiek względów sprzeciwia 
sie Pan teł pomocy, rząd litewski gotów jest rozpo­
cząć ustne rokowania w dniu 30 marca w Królewcu.

Zechce Pan przyjąć Panie Ministrze zanewme- 
nie mego najwvź‘ zego szacunku. Profesor Wolde- 
maras. prezes Rady Ministrów i minister spraw za­
granicznych.

Idziemy sami.
(C. P.) Wobec zbliżających s!ę z dniem każdym 

wyborów, w których i my — Polacy w Niv,~ '".ech — 
weźmiemy udział. murimv sie zastanowić nad pyta­
niem. czy w akcji wyborczej pójdziemy sami. czy 
też dla osiągrt:ęcia lepszych rezultatów połączymy 
swe siły z innemi stronnictwami.

Każdy, kto czyta uważnie prasę naszą, prr> - 
pominą sobie, że przed paru miesiącami omawialiś­
my stanowisko każdego strnnmctwa ninnie' kiego 
z osobna wobec kwestji mniejszościowej w Niem­
czech. Na podstawie programów tvd' stronnictw 
oraz przykładów praktycznych stwierdzili: rny wów­
czas. iż żadne z nich nie zajmuje stanowiska przy­
chylnego dla naszej sprawy. Otatnio da!lśmv zno­
wu chaíktervstvczne przykłady, charakteryzujące 
'dobitnie to stanowisko niektórych partji niemieckich.

Praktvka. przedewszvstkipm praktyka paru lat 
ostatnich przekonała nas. źe na żadna partie w 
Niemczech liczyć a*v~oh»ttiie n’e możemy.

Na terenach, iak tiyťšmv. tak jest^mv nadal 
przedmiotem zgodnych ataków wszystkich stron­
nictw. W seirrie pruskim w żadnym konkretnym 
wvnadku pogłowie nasi nie znaLźij dla naszvch 
snraw najmniejszego ponarcia z jakieikolwiek stro- 
nv Izby. Stronnictwa wemierkie całym swym pa­
roletnim stosunkiem do na"zrl snraw orzjnconslv 
nas. iż nie tvlko los nasz nic ich nic interesuie. ale. 
że przeczute d*a losu naszego f** nceoeohione nłt- 
przvchvlnłe lub wręcz wnwo. Wystarczy eh' ba 
przvnorrwveč iż różnego rodzaňi n d^nowe kredyty, 
przeznaczone m I. na pognębienie ludności poLkiej. 
uchwalane by?\ zawsze iednomyślnie przez wszyst­
kie stronnictwa Landtagu.

Żadnych wiecej złudzeń na ten temat mice nie 
możemy i mieć nam m’p \volno. Na niczyfa pomoc 
l’czvć nie możemy i M¥o własnym wvs;łt'*otn bę­
dziemy w stanie wywalczyć sobie lepszą dole.

Dlatego też do wyborów. któ*-e sło,v> yrzed na­
mi. róidziemy jak dawniej sami. nie oglądają się na 
nikogo.

Czvz we m^mv rami dostatecznych sił. aby za­
pewnić sob’e dobry rezultat wyborów ».

S‘ł tych mamy nod dostatkiem. Jesteśmy licz-< 
ní. Na terenQch ra’g P4ni°;szych osiedli jesteśmy 
w zwartych «Vunionïach. Nie wszędzie tvlko nie­
stety siły te sa zt zdzore. Drzerua one w ludzîe na­
szym. lub też ukryte ra pod płaszczom strachu 1 
obaw. Budzi s’e je dinga, mozolną pracą orgaiu- 
zacvina.

Teraz, przed wyborami, z wzmożona energia 
trzeba wydobyć z ukrycia, trzeba obudz.ić je z 
bezwładu i śpiączki.

I jeśli tego dokonać potrafimy, zwycięstwo bę­
dzie newne.

Sił bowiem w ludz;e naszym mamy bardzo 
Wiele. I gdybyśmy je tak wszystkie zerwali do 
czynnej akcji, wówczas sami bez niczy ej opieki 
moglibyśmy wprowadzić i do Reichstagu i do Land­
tagu godne przedstawicielstwo ludu poLkiego w 
Niemczech, przedstawicielstwo ?“dvwo c-oiacf na 
straży naszvch interesów najistotniejszych 1 najży­
wotniejszych.

Do wyborów W>łdzig»nv sami!_
Bow łem to tylko, co włarnemi rekatr.' /buduje- 

jny. co wlu nyra wysiłkiem dźwigniemy do życia, 
będzie trwałe.

Dlatego jednocznw się wszyscy, aby dzień wy­
borów zastał nas zupełnie przygotowanych do wy­
kazania naszej siły!

Wiadomości potoczne.
— Jaką będziemy mieli pogodę w marcu? Znany 

wiedeński astrometeorolog Brieskorn zestawia nastę­
pującą prognozę pogoJy na m esiqc marzec:

Silne opady w Europie zachodniej. Wschód bę­
dzie miał pogodę stosunkowo bardziej suchą.

Zimny wietrzny, częściowo wilgotny marzec poza 
kilku pięknemu wiosennemi dniami nie bedzie wcale 
miesiącem przyjemnym pod względem atmosferycz­
nym. zwłaszcza, że towarzyszyć mu będą katastrofy 
żywiołowe różnego rodzaju.

Naogół dnie marcowe mają być mgliste, a noce 
zimne i wietrzne z lokalną skłonnością do opadów. 
Wielce nie pomyślnie przedstawia się prognoza na 
okres około 9 marca.

Marzec przyniesie zatem silne opady, zarówno 
deszczowe, jak i śnieżne. Po burzach nastąpi silny 
upadek temperatury, szczególnie w nocy. Kolo 13-go 
marca na wschodzie przemijająca poprawa pogody, po 
15-tym mgły. zimne noce, silne wiatry i opady. Zna­
czne pogorszenie pogody w okresie od 19 do 25 marca, 
potem przemijająca poprawa i 28-go burze z zimnemi 
opadami. Potem aż do końca miesiąca lepsza pogoda.

Landbund śląski domaga się wlecel robotników 
z Polski.

Jak donosi „Deutsche Tageszeitung“, w dniu 
wczorajszym deleeac;a Landbundu ślaskieeo złoży­
ła ministrowi Rolnictwa pruskiego dr. Steigerowi 
szereg życzeń, a wśród nich zadanie pod­
wyższenia kontyngentu polskich robotników sezo­
nowych, zań tvch przy żniwach w gospodarstwach 
rolnych na Śląsku Niemieckim.

S'»sk ODO'sk*.
Dostarczanie gazu dla obwodu przemysłowego.

Bytom. Swego czaru donieśliśmy, że miasto 
Bytom otrzyma gaz z Zaorskiej gazowni, która zo­
stanie powiększona i rozbudowana. Roboty przy­
gotowawcze związane ^ kładzeniem przewodu ga- 
zoweeo z Zabrza do Bytomia — ukończono. Suół- 
ka. składafaca się z obu miast potrzehire na dalszą 
rozbudowę jeszcze 1 milion marek. Główmy prze­
wód gazowy bedzie położony przez M kuiczyce. 
Rokitnice, Miechowice Karb.. Bytom. Położone 
nrzy ełówmnn przewodzie gminy otrzymała prze­
to połączenie z wnika siecią przewodów gazowych, 
wiec maja możność rozbudowy lokalne! sieci prze­
wodów oazowych. Na czynne wvkona potrzebne 
roboty Smółka oazowa. Wzdłuż otówneoo przewo­
du zostań’“ położony osobny mrie’-zy r-rzswód ga­
zowy do B skunic - Bor'vkwf rku. Kładzenie rur zo­
stanie rozpoczęte no 1 kwietnia. Czv inne pnvnv 
zgodzą sie na budowę sieci przewodów oezowv<~b 
i dostarczanie gazu nr"“7 z.abrsko-bytomską spół­
kę, tymczasem nie wiadomo.

Dwa tysiące marek nanrodr.
Bytom. Śledztwo w sprawie zamordowania ze­

ný Białasika jest w ti ku. lecz mord^r^v dotych­
czas nie wvśł“dzonn. Prezydent regencü nnolsk’ei 
wyznaczył przeto 2 tysiące oarek nagiudy temu 
który sprawa zbrodni wyśledzi.

Wpadł wprost w ręce policji.
Miechowice. W nocy na niedzielę dokonano 

włamania do magazynu w tutejszym Woblfahrts- 
amcie Złodziej napaknwa! półtora centnara kar­
tofli i zdążał z nimi do domu. Nie poszedł jednako 
wcż daleko. gdvż naraz zjawił się przed nim patrol 
nocii' policji. Policjanci odebrali złodziejowi skra­

dzione kartofle Ï zabrali pana brata tto wiezienia^ 
W areszcie wykazało sie, iż złodziejem jest 21-letijr 
bezrobotny A. Beeg z Miechowie.

Inwalld rzucił się na policjanta.
Zabrze. Inwalid Kos z Zabrza spowodował 

wielkie zbiegowisko przed Kochmanem. ponieważ 
rzucił s’e na polMmta remltnącem p*ęh na ulicy. 
Kos powalił urzędnika na ziemię i durił go. Areszto­
wanie inwalidy Kosa i transport do więzieijia polł- 
evinego był połączony z wielkiemi trudnościami. 
Kosa zdołano dopiero ubezwładnić, gdy na miejsce 
walki“ przvbyl major policji oraz starszy porucznik. 
Sąd skazał Kosa na 2 miesiące więzienia.

Nagroda państwowa dla uczennicy szkolnej.
Zabrze. Ministerstwo Ośw:aty przyznało na­

grodę uczennicy szkolnej Walfrydzie Michatz za 
tudzwyczaina pilność i szczególnie dobre wykona­
nie prac szkolnych. Wynreniona dziewczyna. kłó- 
ra uczf szcza do szkoły średniej -v Zaborzu. otrzy­
mała 500 marek z kasy państw ov ej.,

Zrowu samobójstwo robotnika.
Gliwice, Zamieszkały przy ulicy Światowej 

robotnik Wilhelm S. pnpełrił samobójstwo przez po­
wieszenie. Krewni oświadczyli, że okrounv czyn 
popełnił z nedzy i dużo kłopotów. S. był ,.d dłuż­
szego czasu bez pracy.

Zaginiecie robotnika.
Ollwfce. Dnia 20 lutego wyszedł z domu rodzi­

cielskiego młody robotnik Jan Busch i dotychczas 
nie wmócil. Rodzice mieszkają przy uhey Przyszo*> 
wdekiej 161.

Zaginięcie wachmistrza poLcjk
Gliwice. Pozasłużbowy wachmistrz policji Jó­

zef Swoboda z ulicy „Eirken-Alle“ 20 zacinaf. Osta­
tni raz widziano go dnia 15 lutego, gdy wychodził z 
domu, w którym mieszka.

Snadł z rusztowania.
Racibórz. Zatrudniony w Kietrzu przez firmę 

Fndetzkv'ego ślusarz Emanuel Grzesik z Raciborza 
snadł z 10 metrów wysokiego rusztowania. Grze­
sika przewieziono do lecznicy w stanic nieprzy­
tomności.

Sprawy gospodarcze.
Jarmarki i targi na bydło w marcu na Śląsku 

Opolskim
Bladen 20 marca; Borzyslawie 21 marca; Pokój 

(Carlsruhe) 20 marca: Polska Cerekiew (Deutsch 
Neukirch) 20 marca; Fyrlad (Friedland) 1 marca; 
Gliwice 20 marca i 28 marca ; Cerkiew (Gross-Neu- 
kirch) 27 marca; Strzelce 8 marca; Dobrodz;eń 
6 marca: Miasteczko (Kieferstädtel) 7 marca: Strze­
leczki (Kl. StrehlitzV 29 marca; Kluczborek 27 mar­
ca: Gorzów (Landsberg) 29 marca: Wielowieś 14 
marca: Głubczyce 6 marca: Nysa 31 marca; Pru­
dnik 20 marca: Opole 13 marca; Pyskowice 6-go 
marca: Szurgoszcz 8 marca; Ścinawa (Steinau) 15 
marca; Troplow’tz 27 marca; Tworóg 1 rr.arca; 
Ujazd 14 marca: Koziaszyja 21 marca; Biała (Ziilz) 
8 marca.

Gliwickie ceny targowe 
z dnia 28 lutego 1928 r.

Zboże. Pszenica 26. Żvtp 26. Owies 2150 
do 22.00. Jęczmień latowy 27.50—29.00. Jęczmień 
zimowy 23 00.

Pas za dla bydła. Osude pszeniczne 15.00 
do 15.50. Osude rżane 15.00—15 50 Kukurydza 18.

Wrocławskie ceny targowe bydla na rzeź.. 
z dnia 29 lutego 19?^ r.

Spęd: 6176 sztuk; bydla 1048; deląt 1192; 
ow»ec 326: świń 3610.

Woły: onasowe najlepsze 53-opasowe
pośledniejsze 39—41. dobre mlęslęte 25—30.

Buhaje: opasowe naïlçrsz* 5-—. opasom fc- 
pośledniejsze 42—46. dobre mięsiste 33—38.

Krowy: opasowe najlepsze 4o—-48. opasowe 
pośledniejsze 34—39, dobre mięsiste ,4—28. chude
15-20. M

Jałowice: opasnw e najlepsze 51—54, opaso* 
we pośledniejsze 40—45. dobre mięsiste 35.

By i o młode: średnie- jakości 3,>—40. 
Cielęta: wyrosłe î t.nstc 74—80, dobrc-tłu-

ste 64—70. zwyczajne 53 56. . ...
Korany: opasowe 56—61- mięsiste,1 itr n a

Świnie: pon. 300 funt. żywcem 60 od 240 do 
f żvw. 55—56. od 200 do 240 f. żyw. 53-55. od 
An 9nn f 50—52. od PO do 160 f. żvw. 46

Wrocławskie ceny nasion.
2 dnia 29 lutego 1928 r.

Nasiona koniczyn i traw. Krasikoń 
czerwony 55—83. Kras koń żółty 25—4o. KrasiRon 
szwedzki 70—90. Krasikoń biały 40—80. Serai . 
12—15. Lucerna 100 do 130 Rajgraz 30—45. Ty­
motka 15—25.


